
Cena numeru 3 zł 

PIS PARTII ROBOTNICZEJ 
ROI IV. 

.----~· SQ -. ........ - aua m 
~----~CZWARTEK DNIA: 22 'CtPC~ 1948 ROKU. 

a caa.+: 

Nr 200 1125) 

Du-m 
.· • . • :'l~ •..• \\, ~ ;.:·: .... ~: ,,.„' '"':. ~: , .. 
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lb d I k I d 
prawi gospodarze. W ciągu jednego tr.zechle· 

O rzym1• orohek pracy po § · iego U U cia zaludniło Ziemie Odzyskane 5,5 miliona 
Polaków. iDziś tętni tu .pokojowa praca. To, co 

WROCŁAW (PAP). - W dniu 21 lipca 1948 J ministra Kościńwego. PodczaoS ri:wiedzania, Na mównoi<:ę wchod7'i generalny komisarz ongis srożyło wUjnie i stanowiło ba.zę agresji 
roku. w przeddzień 4-ej .romnicy Lipcowego I nad terenem Wystawy odbyły się efektowne Wystawy wiceminister Kościński, który po po jeist duś terenem ;p.racy dla ;pokoju, dla Odro-
~arufestu PKWN, p'.ezydent R. P. Boles~aw popisy lotnicze. wlt<i.niu dostojnycll gości powiedział m. in.: dzenia Pol6'.ki, d~a odb~dowy Europy. . 
Bierut dokonał otwarcia Wystawy Ziem Odzy·t Po śniadaniu o godz. 14-ej Prezydent Rzecz- „Przed trzema laty na Ziemie Odzyskane, W zak~:mci:enrn konµ~cyz .Wystawy. wyr~mł 
skanych we Vhocławiu. pospoliotej, c.złonkowie :n:ądu, korpus dyploma- zroszone obficie przelaną we wspólnej walce P~"z.~k?n~e'. ze <lbo~ mil~ono:w Pola.'l\:ow row· 

Wystawa obrazuje 3-Jetni wysiłek całego. tyczny oraz zaproszeni goście przy dźwiękach krw;ą żołnierzy polskicli i radzieckich, która~ mez l liczni c:'1dzo'Ll.e.mcy zwiedzą ~~6z.ą Wy
narodu w odbudowie i zagospodarowaniu Ziem· hymnu narodowego zajęli miejsoa na specjał- scementowała w nierozerwalne bra.terstwo bro stawę, uc.ząc się cenie illaszą pracę a Jej pozy· 
Odzyskanych. I nej trybunie, umieszc.zonej na dUeclrLińcu głów ni wolnycli na:l)dów, przybyły nielimne grup-, tywne wyniki. • 

O godz. 10.30 przybył Prezydent Bolesław, nym pod iglicą, gdzie odbyło się oficjalne o- ki pioni-erów, któr.zy postanowili przywrócić N<i.stępnie przemawiał premier Cyrankie· 
Bierut - witany przed wejściem na Wystawę 1 twarcie Wystawy Ziem Odzyskanych. polskości ten kraj, pozostawiony przez barba· wicz, 
przez generalnego komisarza Wyistawy w:ce- j 
min!stra Kościńskiego. Obywatela Prezydenta . G • 
~~zr~~~=~ic~, :~~~c~~em~~ ~~~~~~: ~r:~:~ I r a n I c a n a 
szałek Zambrowski, wicemar5załek Szwalbe, 1 

marszałek Żymierski, min. Minc, min. Dąbrow- d Odrą i Ny il 
ski, min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Ra 
banowski, min. Szymanowski, min. Skrzeszew- granicą pok i w Europ· 

Pr zem6wienie pre-v!era tow. Józefa Cyr~nl<' e«!cza na otwarc:u Wystawy Ziem Odzyskanych WSJ Wnr.'awiil 
. ski, min. Osóbka-Morawski, podsekretarz sta

nu :Serman, wicemin. Obrony Narodowej gen. 
Snychalski, wiceministrowie: Tkaczow, Witold, 
GJueck, Dubiel, wicemin. Chajn, wicemin. gen. 
Jaroszewicz, sekr. gen. MSZ Wierblowski, mm. WROCŁAW PAP. -Obywatelu Prezydencie! 
peln. Grosz, dowódca lotniczych sił zbrojnych Obywatele mmistrowiel Szanowni goście! 

wu wolnym 1 niepo<lległym państwem suweren' Nie był jednak dzień 22 lipca 1944 roku 
nym, rządzonym przez polską władzę. dniem wyzwolenia całej Polski, bo dzieło wy

gen. Romejko, d-<:a sił morekich kontradmirał Cztery lata temu 22 lipca 1944 roku, czolów
M'1huczy. W towarzystwie min. Dąb-Kocioła ki zwycięskich wojsk radzieckich i polskich 
znajdował się przybyły z Pragi _ cze<"hosło- wkroczyły na polską e:iemię. Tam, gdzie stanął 
wacki minister rolnictwa Juliusz Duris. Frezy- źołnierz-osw0bodziciel, natychmiast wyrosła pol 
dent Bierut przywitał się z przedstawioielami ska władza państwowa. Ale była to już i:ina 
korpusu dyplomatycznego, którzy przybyli do władza państwowa, niż ta, która odeszła stąd 
Wrocławia specjalnym pociągiem, a następnie w roku 1939. 
udał się do pawilonu „Czterech kopuł", przy Po raz pierwszy w dziejach polski, w wyniku 

Ale Polsk.i Komitet Wyxwoleni•a Narodowe- zwolenia. Polski dopełniło się dopiero tu na 
go był n.ie tylko narzędziem wyzwolenia naro- ZJemifa.sll Zachodnich, gdy 05tatni żołnier·~ nie 
dowego. Był również narzędzoiem wyzwolenia ~ Qdrzucony został za Odrę i Nysę. Pol
społecznego polskich mas ludowy<:~ i P!Okla· ski Komitet Wyzwolenia Nar')dowego - suwe
mując prawo naroou polskiego do niezawisłego renna władza Odrodzonej Polski - pmklamo
byłu pańsłw~<'wego, pro~lamował rói:vnocześnie w~l bowiem niezwłocznie prawa narodu pol
prawo polskiego robotnika, prarowntka t chło- skiego do tych ziem. Prawa te uznał natych
pa do ziemi, fabryk, k!!palń i wszystkich bo- miast nasz sprzymierzeniec - Związek Ra
gactw. które się w naszym kraju znajdują. dziecki i wojsko p'1lskie w braterskim sojudiwiękach fanfar orkiestry górników. zwycięskiej wojny ludów /J wolność i demokra 

1astępnie prezydent R. P. w o'oczen;u cję do głosu dos'Lły masy ludowe. \.\/ładzę z rąk 
nlonków rządu i korpusu dyplomatycznego w naje~d.źcy wydartą, p:zejmo•vali od razu rzed
ciągn :Z godzin zwiedzał pawilony wy6 t.awow , I sta~c1~le ~udu. Na _pierwszym, skraw:ku wyz-:no 
oprowadzany przez komisarza Wystawy, wice !onej z1em1 polskleJ pow6tał P~lski Ko.Ill:1tet 
.-- Wyzwolenia Narodowego, rzecznik praw 1 mte 

W ślad za niewolą niemit:cką znikła z zi~- szu z armil\ radziecką szło w !!!flliu zaciętych 
ml pols lej niewol<\. kapitalistyczna i obs-zamt- bojów aż J>Q Odrę I dalej do ~erlina. b ia
cza, znikły w~, tamujące swobodny rozwój tknąć zwyc1ęsl:Je szlc>.ncl;iry sprzy1!1• nonych 
narodu polskiego. Dlatego drleń 22 lipca jest armii nad ruinami zdoiJytej stolicy Trzeciej 
w Polsce Ludowej świętem podwójnym - rocz Rzeszy • 

resów mas pracujących, bi•'Jrących na siebie od 

Foster aresztołftany po:"iedzłalność e:a losy narodu i .Państwa pol-o sk1ego. Polski Komitet Wyzwolellla Narodowe
go był widomym znak.iem„ ie ;Polska jest zno· 

nłcą odzyskani~ niepodległości, utraconej I wtedy dopiero <:ała Poh;ka była wolna_ 
przez rządy kap1tallstyczno-obszarnicze i rocz- W tym ostatnim boju o naszą wolność i o 
nica rewolucji _ludowej, która nam tę niep<''lle ostateczne znriweczen1e hitleViwskiego panowa 
g'łość przywr6ci1a. nia, wy.rąbał granicę na Odr11:e i Nysie na -::.ze

w USA 
przez 

POLICJĘ r 

TRUMANA 

NOWY JORK (PAP). - Komitet Narodowy 
Komunistycznej Partii Ameryki opublikował o
świadczenie, w którym podaje do publicznei 
wiadomości, że przewodniczący Komitetu Na: 
rodowego Komunistycznej Partii Ameryki, Wil 
liam Foster, sekretarz generalny Komitetu Na
rodowego Dennis oraz szereg innych członków 
Komitetu zostali aresztawani. Aresztowani zo
stali również: członek Rady Miejskiej Nowego 
Jorku, N. Javis, sekretarz wydzialu Związków 
Zawodowych, Williamson, sekretarz wydziału 
organizacyjnego ,Winston oraz inni wybitni 
działacze Partii Komunistyczne; w Ameryce. 

Nominac· 
WARSZ WA. PAP. W dniu święta Od-/ 

rodzenia Polski - na wniosek ministra 
Obrony Narodowej marszałka Polski Mi
ch~.ła Żymierskiego, zarządzeniem prezyden 
ta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta zo
stali mianowani generałem brygady: płk. 
Cepa Heliodor ur. 29. X. 1895 r. w Mieszko 
wie, płk. Habowski Stanisław ur. 28. III. 
1895 r. w Nowym Sączu, płk. Herman Fran 
ciszek ur. 30. X. 1904 r. w St'anisławowie, 
płk. Kuropieska Józef ur. 25. V. 1904 r. w 
Jedlni, płk. Luśniak Eugeniusz ur. 8. XII. 
1892 r. w Przeworsku, płk. Okęcki Stani
sław ur. 31. XI 1908 r. w Szczypiornie, płk. 
Romiszewski Brunon ur. 3. XI. 1892 r. w 
Kudryńcach. 

Pułkownikiem: 38 oficerów. 
, J?odpułkownikiem1 ~~2l! ~icei6w. 

Majorem: 502 oficerów. 

le wojska polskiego gen. Ka!ol Swlcrczewski 
i słuszną jest rze<:zą byśmy w tym dniu, w któ 

T I • tt • ' rym święcimy wolność, zleżyli hold pamięci og la I ego żobtierza-rewolucjonisty, co bi'ł się na tylu 
frontach walki z faszyzmem I hitleryzmem, od 

. RZYM. (PAP_.). Biuletyn o zdrowiu Palmiro Togliatti'ego ogłoszony w środę Hiszpanii aż po Berlin. 
stwierdza, ze ogolny stan chorego polep sza się w dalszym ciągu. MieJ"sca zapal- Postać gen. Swierczewskiego najlepiej mo-

Stan zdro-wia 
. · · • W" i że symbolizuje charakter tej now-ej Odrodzo· 

n.e zmmeJSzaJą się. xeczoram występu je w dalszym ciągu gorączka. Rany goją nej Polski i Jej odrodzonej Armii, która naro· 
się bardzo dobrze. Biuletyny o stanie zdrowia chorego nie będą już ogłaszane co· dziła się z ducha najlepszego polskiego pa-

dziennie, lecz tylko w razie potrzeby. (Ciąg dalBzy na str. 2-ej) 
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lud francuski w obronie repu br ki 
domaga się powoła ia rządu ocalenia narodowego 

P~RYŻ P~P. - Komitet Centralny Partii K~ I „Ogólne nie1lad<'.wolenie mas ludowych wy- państwowi i klasy średnie mają d'J~Ć polityki 
mumstycznej i parlamei:tarn.a fr~;:1a tej part11 wołało r-0zkład I upadek rządu Schumana,\ nędzy i ruiny gnębiącej ich a nie troszczącej 
wydały odezwę następu1ąceJ tresCI: Mayera i Mocha. Robotnicy,. chłopi, urzędnicy I się o interesy republiki. 

Andre Marie tworzy rząd we Francji 
P ARYż. PAP. Przez cały wtorek oraz w 

środę rano prezydent Republiki Francu
skiej Vincent Auriol konferował z przed
stawicielami partii politycznych w celu wy-
7nas;;;~nia kandydata na premiera rządu 
[''ancuskie;zo. 

w wo isku 
Kapitanem: n9 oficerów. 
Porucznikiem: 2.763 oficerów. 
Podporucznikiem: 1.611 oficerów. 
Chorążym: 398 podoficerów. 

Korespondent Agencji Reutera wyraża 
przypuszczenie, że wybór prezydenta pa
dnie na przedstawiciela partii radykalnej. 
W paryskich kołach politycznych wymienia 
się nazwisko dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Andre Marie członka partii 
radykalnej jako kandydata, mającego w 
tej chwili najwięcej szans. 
PARYŻ. PAP. - Prezydent Auriol po

wierzył ministrowi sprawiedliwości w rzą
dzie Schumana, radykałowi Andre Marie -
misję utworzenia nowego gabinetu. 

I Marie przystąpił natychmiast do rozmów 
z przedstawicielami partyj politycznych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 

Debata nad niedostateczną redukcją kredy
tów wojskowych podkreśliłp. prz.ede wszy6t
kim brak prawdziwej doktryny obrony narod'J 
~ei. wśród ludzi ! ugrupowań polityc<znych, u
s1łuJących poddac Francję wymagani!'.lm impe· 
rialistów amerykafokkh, co grozi wciągnię
ciem kraju w nową katastrofę. 
Rząd przestaje istnieć w chwili, kiedy napię 

ta sytuacja międzynarodowa wywołuje żywe 
niezadowolenie wszys~ich Francuzów, miłują 
cych wolność d pokój. 

Jedn06tronne uchwały konferenoji kmdyń
skiej 

1
ratyfikowane prize11: zgromadzenie naro

dowe nikłą większością 8 głosów, wyd<1ją soo 
dz.!ewane rezultaty. Zamfost bezpiecze11stwa· i 
odnkodowa1i dla Francji, sojusz z Niemcami 
wchodnimi 1 bieg w nieznane za podżegacza
mi wojennymi. 

Francuska Partia Komunistymna uważa, że 

Dyskusł·a \JM senac·i·e łOSkl·m je6t jeszcze możliwe obranie innej drogi oraz ustanowienie demokratycznej i ookoiowej po-
lityki ~rancuskiej, op·a.rtej na ścisłym pr.zestrze 

d tu · f ' • dl d G ., qaniu .niezależności narodowej. W tym celu 
na 't'O m n1eu llOSCI a e aspen ego konieczne jest utworzenie rządu unii demokra-

RZYM PAP. - W senacie rozpoczęła się de 
bata nad wnioskiem o vot•1m nieufności dla 
rządu, złożonym przez senatora Terracin'.'ego 
w imieniu 46 senatorów frontu nat~hmia6t po 
dokonaniu zamachu na Togliatti'ego. 

Jako pierwszy przemawiał komunista Scocd 
mano, który oświadczył m. in.: „Zamach na 
Togliatti'ego oraz spontaniczny wybuch gnie· 
wu ludu stworzyły pewne mnlanv w wtuacJl 
politycznej Włocb. 

Dzień 14 lipca może oznaczać początek no- tycznej, mającego zaufanie mas prricu;ących 
wej fazy politycznej we Wł-06zech". i ludu, opierającego się zdecydowanie na na-

Scocciamarro zmnaczył, że opo2ycja zaTZu· rodzie, w celu wprowadzenia w życie progra· 
ca w pier"1szym rzędzie rządowi kroczenie po mu ocalenia narodowego. 
linti. ai;tykomu~1istycznej, ~~ożliwianle ~~ro: Francuska Partia Komunoistyczna wzywa ma 
dzen.a 1 rozwoju organiza<:Jl fasz~towskiCh il sy pr.a<:Qjące ws.zystk.. kh republikanów i pa· 
stwarzanie atmosfery politycznej, w iktó.rej m~ triotó~ do wzmocnienia jedności działan.i~ w 
żliwe było jawne wzywanie do :oo;r:ielnienia za celu d~ .f;rancji rządu któreDO hlll'i ocze;; 
machu n~ To9Uatti'ego· . , . ltuJe", .: - ' - - ·-7""" -..'.<! 



u g 
zda aare ~cza na :urt·u Wystany !iem łł· ysk ycD w ·· Dllkończu .\Prozemó r:t{a?m·~a ''· 

(Dokończenie ze str. 1-ej) '. \ n'emieckkh, znakomitej części kh bazy spo- i które uczynią wszystko, by sparaliżować umysłowy polski jest cl.zielem impo.:iującym. 
tr·otyzmu, sprzęgniętego z duchem ~zcz\2rego i-ecznej. lBylo częścią politycznego, gospodar- zakusy podżegacty wojennych. Jesteśmy im ws~yscy winni za .to wdzfętność 
:;1leraa-c:jonalizmu - poczucia lhiędzyna!rodo- czego, ci!ochoweg-0 rozbrojenia imperializmu Tak zbiega się więc interes Polski Ludowej i uznanie. Nalezy się tez podziękowac ; tym, 
WeJ sol:darności wszystkkh uc:skanych i.<wszy n:em;ecki€go. z interesem wsrystkich sił postępowych, 8il którty przyczyn;li 1Się do zorgani.zowania 1 :zbu 
stk'ch walczących o wolność. ~ Dlatego granicę naszą na Odrze I Nysie uwa ludowych ca/ego świata. dawania tej wystawy, by umożliwić cal~j Pe.I· 

Tak traktowaliśmy tę naszą walkę o _\nie- żarn" zal granicę pokoju światowego, za grani· Odzyskaliśmy te ziemie dzięki zwycię6twu sce zapoznanie się z dorobkiem trzech lat ;ia-
pocileglość, w'erni staremu hasłu polskich\m· cę bczpliecze11s1wa w stosunku do ewentual- Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. Zabezpie- szej pracy na tych ziemiach. Wysta·Na Ziem 
t>uirkcji - „Za naszą wolność i Waszą!". noścl odrodzenia się agresji niemieckiej w cz.en.iem ich jeo;t sojusi Polski Ludowej ze Odzyskanych jest przeglądem tego dorobku, 

Obchodtimy dziś w Wyzwolonej Polsce trze! prz'yszlocici. Takie samo stanowisko zajęła Kon Związkiem Radzieckim i krajami demokracji przeglądem tego, co zostało tu zrobione w mi
cie z rzędu św'ęto Niepr:idległości. Obchodzi- Jerencja Warszawska, stwierdzając, że Odrs ludowej„ Ale stoi za nim nie tylko 300 milio· nionym okresie. Ale jest ona nie ~ylko do
my je w cały;n kraju, ale ośrodkiem tegoro-1 i Nysayjest nienamszalną granicą pokoju i pię nów obywateli ZSRR i krajów ~mokracji lu· godnym punktem obserwacyjnym, skąd św.e
<:znego obchodu stal się Wrocław i na Wro- tnujqc 'rewizjomzm niemiecki i podsycających dowej, które podpisaly Deklarację Warszaw- tnie widać przeszłość. Widać stąd także i pny 
r!aw1u skupia się dziś uwaga całej P.olski. Tu-j jego apetyty. ską. Stoją za nimi, za reprezentowanym przez sz/ość . Widać stąd drogi wiodące k<l da/ne
taj dokonywa się przegląd naszego dorobkut Zoiegają się interesy wszystkich imperiali- nas obozem pokoju, sętki miliOJ;lów Judzi, któ- mu rozwojowi Polski Ludowej. Wsz}'>lk:> to, 
na Ziemiach Odzy;kanych. Jak wielki je.st leni stów, i tych n;emieckich ,i tych, co ich pro· rzy walczą o swe wyzwolenie z jarzma kap!· co zostało dotychczas zrobione, jest przecii;ż 
c!mobek, p:)trafi o-cenić każcly, kto pamięta lOf legują. Ale zbiegają 6ię też interesy wszyst- ta/izmu, imperializmu, ucisku społecznego i na- tylko punktem wyjścia do dalszego potęinego 
m'aslo i te ziemie sprzed trzech lat. Pamię-1 kich anty:mperlalistów, wszy5tkich ludzi mi- rodowego. . dzieła odbudowy. Odbudowy, która n::; pew· 
tam dobrze ów obraz ruiny i zni5zczenia i bez-I !ll'~rw·h pokój i wszystkich walczących o po Taka jest wymowa rzeczywistości poli!ycz· nym etapie staje się budową nowego, a nie ty/ 
nndz.lejny, zdawałoby się, wysiłek tych, któ-\ kói. Wiemy, że na zachodzie Europy i za A· nej. Niech o niej pamięta cały naród pol5ki w ko odbudową tego, co zniszczone. Budowy, 
rzy 6tawiali pierwsze zręby polskiego ładu na 1 tlan:tykiem czvnne 5ą siły, podkopujące się dniach swej codziennej pracy i w dniu Swięla która jest jednocześnie tworzeniem nowych 
wyswobodzonych wbśnie obszarach Ziem Za· pod z takim trurlem wywalczony i tyloma ofia Wolności, w dniu, w którym poprzez tę Vly· form życia społecznego Polski, kroczw:e:j przez 
chodnich. 1 rami okup'ony .'"Jokój. Ale wiemy także„ że stawę patrzy z dumą na swój dorobek. demokrację ludową ku socializmowi. 

J.ik nie beznadzieiny, jak owocny i twórczyl na zachoc/zie Europy i za Al/antykiem czyn- Dzieło, którego cl.okonał na Ziemiach Zach::>· Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza, 
był len wyGile;;:, widać dziś na każdym kroku,i n„ .~11 s:ły ludowe, które o ten pokói wa/cza dni-eh robotnik, chłop, inżynier i prac,..„„,1ik Prezydent R. P. Bolesław Bierut w otoczeniu 
M każdyn• kilom~tize Ziem Odzyskanych.\ członków rządu i korpusu dyplomatycznego 
\Vystawa Ziem Od.r,vi;kanych pokaże całemll' D i"ł łk R k k• oraz gości prze.;,zedł pr.zed szpalerem, utworzo· 
spole·czei'lstwu polskiemu bilans tego wy.s'łku eresza marsza a o ossows tego nym przez uczniów szkół przemy6łowych, 
w t;ystematy("l,nym i planowym ujęciu. Cala do ~ezydenta B1·eruta przemysłu wlókienni<:zego, węglowego i hutni· 
Polska prwkona się naocznie, czym są dla nas, .a. czego, ubranych w stroje ludowe, a następnie 
Ziemie Odzvskane, jok ogromnym był i ;est1 przeciął wstęgę, otwieraj~c tym samym Wysta 
ich wk/qd do dzie/a odbudowy i budowy Pol- ~'~RS,ZAWA. PAP. Marszałek Związku czwartei rocznicv odrodzenia nowei, demo- wę Ziem Odzys_kanych. Przy dźwiękach hym-
~k1 Ludowej, a zarnzem przekona się, ;ak wie/ Ranzrncluego Konstanty Rokossowski nade- kratycznej Polski oraz życzenia dla Pana mu narodowego Prezydent oraz towarzyszace 
ką pracę wykonali ci, którzy osiedlili się na słał do Prezydenta R. P. następującą depe- osobiście i dla całeg-o narodu polskiego dal- mn o-soby udały się na tereny Wystawy „B". 
tvcli ziemiach, by je zagospodarować i wlą- szę: szych postępów w dziele budowy silnej, de- Ob. Prezvdent szczegółowo obejrzał pawilony 
czvć w organizm gospodarczy Polsld. „Proszę Pana, Panie Prezydencie, przy- mokratycznej, niezawisłe.i Polski·- wiel- wszvstkich działów produkcji Ziem Odzyska-

I jeszcze jedno. Przyjadą na tę wy<>tawę go- jąć ode mnie i żołnierzy podległych mi kiego sojusznika i przyjaciela Związku Ra- nyrh. Na tNenach kiermaszowych ob. Frezy-
• tde zagrnniczni. Niechajże ją uważnie ogląda· wojsk serdeczne pozdrowienia w dniu dzieckiego. dent zzbaw:ł około półtorej godziny. 

~~~~~e~~1 t.uo.;d~z~--------r--o--c--z--n--1N-c-~ę----M---a--n--.1-f-e--s--t-u __ _ 
o-.tatecznie kłam wrogiej propagandzie, która I , Ul . . 
w obludnej trosce o losy tych ziem próbowalaj Ul 
świ.alu wmówić, że my nie potrafimy ic/J za· 

Lipcowego 
gospodarow~ć, że Jeżą o~e u nas 0?łogiem . . 1 Uroczysia Akadem1a w sali f.lharmon'i lódzkie1· - Canstrzyk na Przywykhsmv te z1pm1e nazywac Z1emiam1 \ · · ' ul!cacb m·asta 
Odzy6k.anvmi, dla odróżnienia kh od re6zty W dniu wCll:orajszym Łódź zmieniła swój nie dłuższy referat W'f~łosił red. Kuriera Popu· socjalizmu. 
kra.iu. Ale dziś już ziemie te niczym się nie zwykły wygląd . larnego tow. Antoni Po'R>rskl, który omÓ'.vił sy \ Następnie orkiestra odegrała hymny robotni
różniq od reszty Polski. Są tak samo polskie, Gmachy urzędów i ir:stytucji pr·zybrane zoo ta tuację polil ycną w c.:asie tworzenia się Pi\:VVN i cze po czym odbyła się uroczysta dekora;ja 
illk Warszawa, Kraków, Poznań, Łódź, Gdynia. ły sztandarami o barwach narodowych i emble wskazując na to, iż Manifest Lipc'Jwy nakreśli! · Sląskim Krzyżem Powstańozym ~2 poch'Jdzą;
Otlzyskaliśmy je po stuleciach wytężonej ak· matami. już w 1944 roku koncepcję polityczno-społe-ll cvcłr z okręgu łódzkiego uczestników powstan 
cji rrermanizacyjnej: Przy"'.'r~ciliśmy _je P.ols~e Zgodnie z programem 1Jbchodu we wszyst- czną Polski. śląskich. 
w ciągu. la·t trzech 1 ,uczymlismy z nich ziemię kich większych fabrykach, biurdch i związkach Reforma rolna i unarodowienie przemysłu by Akademię zakończyła część muzyczno-wo-
napowrot p~lską, ta.i; P?lską, ja~ ~ała r~zta - odbyły się po południu akademie przy tłum łv punktem przel'Jmowym na drodze Polski do kalna. 
T1a6zego kraju. I dz1s nie ma róznicy mrędz.y nym ud·ziale robotników i pracowników umysło 
Polska .spod Warszawy, ~zeszowa, .czy Torunr~ wych. 
a Polską spod Wrocławia, Szczecma 1 Gdań· W godz;inach wieczornych ulicami miasta 
ska.. . , 

0 
przemaszer'Jwały kolumny młodzieżowe ze 

N1e_cha/ o ty~ w1ed~q cf, ktorzy ~la s~ : sztandaram; oraz orkiestry wojskowe mi!icyj-
~ch c1em?ych celow po/1tyc.znyc~ us1Ju1q wc1ą~ ne . fabryczne. ' 
Jeszcze zonglować na arenie m1ędzynarodowe1 1 . • . . •. 
1. zw. kwestię granicy polsko - niemieckie/. O godz. 18-eJ w Salt F1lha;momi Łó~kleJ-

Sprawa nas.zych Ziem Za<:h-0dni<::h ni·e jest odbyła ~1~ uroc11:ysta aka~em1a ~organl~')Wat1a 
tylko sprawą Pol5Jd i sprawą narodu polskie· prz~z m1e.1skt Obywatelski Komltet Obchodu 
go. Kiedy na konferencii w Poczdamie trzy 4-eJ rocznicy PKWN-u. 

Walki w Palestynie osłabły 
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi I trwaJą prze?iwko wojs~o~ egipski,m na po

z Tel-Avivu, że po zażartych walkach, któ- łudmu 1 .woJskom syr_YJ&~m n.a połnocn 
re trwały w Palestynie mimo ogłoszenia wschodzie, l~cz doda1e, ze mtensywn~ 
rozejmu - w środ"' nastąpił-o pewne uspo- walk zna.czme zmalała. •~„, 
kojenie. ... qbserwatorzy N_arodów Zjedn_oczonych, 

Komunikat żydowski stwierdza że wal'ki m,aJący ~adzormvac J;rzestrze~an~e warun-
. ' kow roze1mu zaczvna1ą przybywac do Pale-

styny i obejmować poszczególne odcinki 
frontu. 

wielkie mocarstwa uznafy granice Polski na Na akademię przybyli przedstawiciele władz 
Odrze i Nysie, czyni/y to w :zv.:iqzku z pia- państwowvch, samorządowych, wojskowy-::h, 
nem uregulowania calokszfa/tu kwestii nie- przedstawiciele partii p'Jlitycznych i społecz
micckiej. Uznanie granicy niemieckiej na Od- nych, wyższych umelni naukowych i świata ar 
rze i Nysie było częścią składową, logiczną tystyczo-literackiego. 
czę.kią takiego uregulowania kwestii niemiec Do powołanego prezydium honorowego we- BUKARESZ!'. PAP. - W środę w połu
Jdej, aby „Niemcy nigdy już nie były w sta· szli międzv innymi 1Jdzna~zPni przodownicy dnie podpisano w Bukaręszcie układ i przy
nie zagrozić pokojowi świata, ani bezpieczeń· pracy ob. Gandara i Chmielewski. 
atwu swyc~ sąsiadów". . Akademię zagaił wiceprezydent Sobol wygla jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy po· 

Sojusz czechosłowacko~ rumuński 

Jerzy Andrzejewski 
la11rHtu1 nazudy ,.Odrodz~n·a ·• 

Tak własnze dosłownie mówi deklarnc1a szając okoJic;mościowe przemówienie. Nas'.PJ- między Czechosłowacją i Rumunią. 
poadamsk~ kWrą możn~y nazwać kar~ ł~ ~~~~~~~~~~~~~~-~~~~-·---~~~~~~~~~-~-~~-~~~~ WARSZAWA. PAP. Jury nagrody „Od

rodzenia" na posiedzeniu w dniu 20 lipca 
U/48 r. uznało większością głosów za 11aj
wybitniejszą pozycję literacką ostatniego 
roku - powieść Jerzego Am1rzcjewskiego 
„Popiół i Diament" oraz postanowiło przy
znać mu tegoroczną nagrodę „Odrodzenia" 
w wysokości 250.000 zł. 

du europejskiego. 
Takie pojmowanie sprawy granicy polsko· 

niemieckiej było słuszne, albowiem odebran'e 
Nit;mcom tej ziemi stwarzało naturalny hamu
lec, dla ewentualnej agresji niemieckiej na 

Uroczysty pogrzeb 24 harcerek 
przyszłoM:, 

·ofiar tragicznego 'vypadku na jeziorze Korbnem 
Przez stulecia ziemie te były kolebką prus

kiego junkierstwa, pruskiego militaryzmu, pru 
skiego imperializmu politycznego i gospodar· 
czego - stanowiły bazę agresji niemieckiej. 
Stąd szedł niemiecki „Drang nach Osten'', za
rzewie niemieckiego imperializmu, które po 
tym przerodziło się w „Drang'" w innych kie
runkach, a w epoce hitleryzmu przybrało for· 
mę obłędnej żądzy panowania nad światem. 

W nocy z 20 na 21 lipca sześcioma samo- niu, na Starym Cmentarzu Katolickim przy 
chodami straży pożarnej przywiezione zo- ul. Srebrzyńskiej - Łódź pożegnała tragicz 
stały do Lodzi zwłoki dwudziestu czterech nie zmarłe harcerki. 
ofiar tragicznego wypadku, jaki miał miej- Po odprawieniu egzekwii żałobnych przez 
sce w Ustroniu Morskim nad jeziorem ks. biskupa Tomczaka w imieniu Zarządu 
Korbnen. m. Łodzi przemówił wiceprezydent ob. So-

Po szczegółowych oględzinach lekarskich boi, ~rzedstawicielka Z~ązku Harcerstw.a 
_ komisja w obawie o rozkład zwłok, szyb- Polskiego oraz przewodmczący koła rodm
ko postępujący przy dzisiejszych up!l-łach - cielskiego ~zkoły Nr .161. . 
postanowiła urządzić pogrzeb w dmu wczo- N'.1-Stępme harcer,k1 poruosły trm31ny na Odebranie Niemcom tych ziem było 5prawie 

dliwym roz.strzvgnięciem historii, a jedno.cze· 
śnie było równoznaczne z pozbawieniem jun
krilw pruskiich, !kaplita;J:stów i militarystów 

rajszym. , ramionach do wspo~ne~o, g;-obu: k~O~Y. po-w obecności wielotysięcznych tlumow ło- kryty został stosarru w1encow l sw1ezego 
dzian - wczoraj - o godzinie 16 po połud- kwiecia. 

~.!_ef,;!jj.!L~!.!!l. 

Dziwna hisloria 
(Ciąg dalszy) I - Nie_ będziemy się śple6z1'.ć, dojdzie i .do 

Dziwna historia _ powiedział naczelnik rzec~y. Niemczyk, oficer, .opo'."1adał wczoraj o 
sztabu, wciąż jeszcze nie mo~ą<: się uspokoić. swoim ps.1e'. ze to mądre l pozyte?zi:ie zw1er~ę 

_ A co w mej dziwnego? Czlowiek rosyj· czego, mowr'. ~·~ r_n~zna_ pow1edz1ec o. Ros1a
ski - to niezwykły czło\viek. Rosyjski czlo· a.ach Przeciez smieią. się z na~ ~1emcy.:. 
wiek - to człowiek chytrze obmyślony. Dzie- - .co? P;otuiw1. F1hpow1cz~"".i D1eoczek1· 

· · l t a owałem w obozach _ czy ma· wan:e wygładziły się zmarszczki i bezbarwny· 
sięc a przepr c . . k 1 · ·k· · 0 · ł n• ~łu Io m •li przemknęło prrz.ez głowę? Tak: cier- m1, o rąg ym1'. etę~ ;m1 oczyma sp .irza "" ~ 

. yp· t Gorszkow Ach wybaczcie po· chac:.i:y.-Sm1e1ą się z narodu rosyjskiego: oto p.sz 10 rze .„ • · ' .,. 'd · · t · ół łó k wie1'n jes:l!Cze o naszym domu ojcowskim, co nwy 1 zie meu~y y, meu~esanv:, P. g we • 
ma dc:ch żelazny, niepokoi się 0 ten dom Pra- w?l go na śm1ercl„': Wczoraj drugi oh?erek n~ 
skowia Sawiszna, ale n.ie ja, dawno już to we uhcvk ,przKy wlszystkA.ch_. tkzaczątł k mac~lc ddziebw 

· ł za j'aką prawdę cierpisz? w czyn ę, 1s:e ową mu ę, a ą mi ą, o rą mnie umar o.„ d · k · d h a ło Ja.k to zro mieście Pustoziersku, które znajduje się nie- ziew~~z ·ę, az e<: mu zap r .„ -
daleko naszego obozu, za cara Aleksieja Mi· zu:n:ec? Antych~yst pr~yszedt, czy co? Czy. ro
chajłowicza siedział w jamie prałat Awakum. sy1ska z1_em1a s.1ę skonczyla? Władza radne<;-
0 _, , t ·„ k z to z' e nie c11c 1·ał milczeć ka uzbroiła na rod i poprowadziła go do walki, „e.a o mu J.,ZY ,a , b N' · kl t t 1 · · 
_ 8 odcietym językiem, siedzq-c w jamie, p'sał y 1~m1ec pr1e. ę y przes a się z nas n~1· 
odezwy do narodu ro1>yjskiego, błagając go, gr.awac„. Naj~aznle1szą robotę wykonujecie, 
by żył uczciwie, walczył 0 prawdę, nawet pod tow;irzy.sze, dz:ękuję wam.„ Rad1iecka wlad7~ 

roz śmierci. Przeczytalem utwory Awakuma - to nasra władz.a, rosyjska, <'hłopska„. SWÓJ 
~ ~tenczas była jedna prawda, dzisiaj _ in· osob;stv ra~hunek dawno zamknąłem i zaporo· 

I .:_ prawda„. A prawda - to ziemia ro- małem o mm.„ 
na, a 6 

· - p· p·1· · ł · ł k I · · isyj~a.„ ·.otr 1 1pow1cz opar się o c ami 1 przy: 
. _ Mówi przekonywująco - powiedział krył ~zoło dłomą pod daszkiem karakułowe] 

Iwan Sudariew naczelnikowi sztabu. - Mów- czapki. 
cie ~>lej, Gorszkow, do rzec.zy. - Tera.z decydujcie.„ Pro~adźcie mni~ do 

lasu, rozstrzelc1 1cie.„ Gotów jestem, tylko dali-, nina, zdjętym i zbmzonym · przez N:emc6w, 
bóg, szkoda będzie„. Albo - uwierzcie mi. stal przyrząd dla gimnastyki - dwa wysokie 
Proponuję: będę dawał o nich wszystkie infor· 3łupy z belką poprzeczną. Teraz na nim wi
macje, wszyst.;{1ego się dowiem, przedostanę sialy dwa cienkie sznurki z pęt.Jami. 
się do nich do sztabu armii, przebiegłości m1 Cała ludność wiedziała już, że mają powie
starczy. Pracować będę odważnie. Smiercl s'.ę sić komsomolca Aleksieja Swiridowa - Niem
nie boję, tortury mnie n•e przestra6zą. cy go podstrzelili niedaleko od osiedla, w lesz 

!wan Sudar;ew i naczelnik sztabu Jewtiu· czyn:e - i Klaudię Uszakową, nauczycielkę 
kow zeszli do ziemiań1d i tam nieco się sprze- Miedwiedowskiej szkoły. poc.zątkoweji ją rów· 
czali. z jednej strony - t;udno było uwie:zyć n:e: złapano _w leszczyr:ie, ki~~y usiłowała wy 
takiemu człow ekowi, z drugiej - głupio by- ruesć n~ sobie Ale~s1eia Sw1!1dow~. 
loby nie skorzystać z jego propozycji. Wyleźli .Zołmerze, machając padbrodkam1. i pokrzy
z z;emianki i Jewtlukow powiedział surowo kując'. jak na bydło~ ktore się p~~I po zaku
Piotrowi Elipowiczowi który wciąż siedział na rzone.1 drodze do miasta, do rzezm, pchali lu· 
belce: ' dzi bliżej przyrządu gimnastycznego. De!zcz 

- Postanowiliśmy wam uwierzyć. Oszuka· ~plywał po ich stalowy.eh hełmach, po zman;z. 
. . . . cz.onych twarzach kobiet, po dz1ec1ęcych po• 

cie, - pod z.1 emią z.n~jdz•:my.„ . . . li<:zkuch. Błoto chlupało pod nogami. Co chwl· 
Twarz. Piotra Filipowic.za . rozjasmla się la słychać było, jak ktoś z obecnych, ukłuty 

wst11ł, zdiął czapkę, pokłam! się: ba9netem, słabo i boleśnie jęknął. 
To szczęście. To wielkie szczęście dla mn:e. Ukazała się ciężarówka. Stala w niej nau-

Infnrmację będę posyłał - dokąd wskażecie- czyc.elka z nieosłoniętą głową, blada jak trup, 
przez n;ią dziewczynkę„. Synek w matkę się u· w czarnym, wzpiętym palcie, z rękami zwią
rodz:l, slaby, a córka, Anna, we mnie: dziecko zanvml do tyłu. U jej nóg siedział nawpół źy
złe, skryte. wy Swiridow. Był to chłopak energiczny i z 

P:otrowi Fil'powlczowi związano oczy i te temperamentem, cała wieś go lubiła - nic ~ 
sam? dz.1ewczyny wyprowadziły go. niego nie pnZJ:1stało, zamęczyli go - siedział, 

VI/ taki sam wilgotny, mglisty poniedziałek iak worek. Za ciężarówką maszerowali obaj o
niem1eccy żołnierze zaczęli z rana wypędzać- ficerowie - długi, w okularach, z aparatem fo 
mieszkańców na ulicę,. krzycząc im nie:zrozu· tograficznym, i ładniutki. Obaj spoaladając na 
miale słowa i P<Jkazµ jąc ręką w stronę rady Rosjan. pa rdzo się śmieli, 
wiejskiej. Tam, na· niewielkim placu, gdzie 
jeszcze niedawno był ogródek z posaaiem Le- l:D. (!, v 



Nr 200 Str 3 

---------------------------------~~~----------------------------------------~_..:..·~~~-r~--=::.:.:..:·,,.:, 

4 lata o blidowy go . podarczej i walki 
. o dobrobyt mas pracujących 

ny uolity; „mej i gospodarczej bez zaciętej kulacji o stabilizację cen, to obrona drab- ugiętej walce z wrogiem klasowym, jak i 
walki. I w mif;:;cie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwiazku Radziec!tlego i 
Pc.lsce walk.a klas, walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z krajami demokracji ludo
pójdzie dalej i .a drodze do socjalizmu, czy .czenie podziemia gospodarczego itp. wej. Polska dowiodła.._ iż ~oż~a oapuda,wa;ć 
1.e~ cofn~e się .ri.o k~pitalizll!-u. Pr~ejawami I S ukc~sy ł5'~spoda;cze Pol.ski. Ludo~t;j ~J gospodarkę w k~aju, , oi!ier8:Jąc się na. si: 
teJ '." :::lk1 codz1cnne.J to akcJa przeciwko spe sblły of:1ą:::-n1s .:e za:ramno clzv:lln cstreJ i me łach własnych I ws~oC.ziałaJąc z bratnimi 

19-14 - 1948. Były to cztery "lata odbu
do1ry gospodarczej, um.acniania demokracji 
~u~owej a zarazem tworzenia podstaw wyj
sc1owych dla zbudowania społeczeństwa so 
cjalistycznego w Polsce. 

yv. wyniku wojl;ly i e>k11;_:i<>cji l:'t!el'.'nw
sk1eJ, Polska poru'JS!:a strQty. któr::! wy::iio
sł;y: około. 6 miEonów ludzi i 38 procent w e ; 
tosci maJątku narodowego. V tych w<trun
kach ekonomiści burżuazv:j. i „, Pok : ~ i za 
f:Tanicą uważali. iż odbudowa gospodarcz1:1. 
Polski musi potrwać kilkadziesiąt. a co m .j 
mniej kilkanaście lat. Dziś po czterech la
tn~h podstawowe gałezie życia gospodanz::! 
f-O w Polsce są już odbudowane· lub prawie 
?dbud0wane. a na wielu odcinkach prze3zli
s;.;ny. do rozb~~~·,vy. Ekonomiści burżu'ł.zy.i
~1 me docen.ili i nawet nie pojęli faktu. że 
aokonane wielk;e reformy wyzwolil'IJ w Pol 
sce olbrzymie sily wytwórcze. · 

p rzemysł Polski w zdecydowany sposób 
przekroczył poziom przedwojenny. Ha

sło .4emokrac.ii ludowej zamiany Polf.ld w 
kz:a.i J?r~enwsłowo-rolniczy staje się rzeczy
ivist'?8cią. Wyst~rczy przytoczyć parę cvfr. 
~ pierwszym poł_roczu roku 1948 wyd0b:y-
1Ismy wi;gla kamiennego ponad 33 miliony 
ton, podczas gdy w całym roku 1938 wy
d?bycie węrrla ~~mi~nnego w Polsce wynn
siło tylko 38 miltonow ton. Produkcia stali 
w pierwszvm półroczu 194.8 roku osiąg11ęh 
pnn'l.d 926 tys. ton, podczas gdy w roku 
1!138 średnia na półro<'ze wynosiła tylk~ 
720 _tys. ton. N~sze fabryki wyprodukował~· 
w merwszym połroczu 1948 roku ponad 
7.500, wagonów. towarowych, podezas gd:v 
w dw.och ostatmch latach przedwojennych 
(1937 - 1938_) produkcja wagonów tow?
row:vch wynosiła w Polsce tylko 864 sztulci. 
ProdukC'ia tkanin na ogół również przck<·c -
cza cyfrę produkcji przedwoiennci. Tak 
np. tkanin jedmabnych wytworzyliśmy w 
pierwszym półroczu roku. 1948 ponad 14.9 
r1ilion! metrów, podczas ,'{dy w całym ro
ku, 1908 produkcJa wynosiła 23 miliony me 
traw. 

\V rolcn g-o-;podar<'zym 1947-18 obszar zasie 
~ów .objflł powierzchnię 14.300 tys. hek

hrow· t.1. o 1.090 t:vs. ha więcei. niż w po
r-;zednim roku. W cią~u czterech lat istnie
n~a dem?l~ra~ji ludowe.i chłop polski zaorał 
ki.lka .m1l!onow hektarów odłogów. Dzięki 
r1 •z;10.iowi produkcji roślinnej i zwierzęc ~j 
v 1st?-ły- stworzone warunki dla osiągnięcia 
w ~i~zac:vm roku samowystarczalności żvw 
n~c.10u·ei d1a rozwoju eksportu nadwyżel{ 
rolmczych. Polityke Państwa Ludowego 
wobec wsi chan1kter:vzuje wszechstronna 
P,'>~?c w dziele odbudowy gospod:::rki chłon 
s.ne1. W pierwszym półroczu roku 1948 
:produkcia. Państwowego Przemysłu Maszyn 
l Narzędzi Rolniczych wyniosła ponad 19 
tys. ton,_ podczas gdy w całym roku 1938 
produkc~.a ta wynosiła tylko 22 tys. ton. 
Produks1'=1 azotmaku wynosiła w pierw
szym nołroczu b.r. ponad 83 tys. ton. pod
cza3 !!dy w całym roku 1938 tylko 80 tys. 
ton. Simerfoiofatu mineralnego wytworzvly 
nflsze fabryki w pierwszym półroczu b.r. 
114 tys. ton. podczas gdy w całym roku 
1937 tylk~ 163 tys. ton. Cyfry powyższe 
do~vodzą, ze hasło sojuszu robotniczo-chłop 
skiego w warunkach Demokracji Ludowej 
pr.ze~bleka się w konkretna p·ostać stru
m1ema dostaw, służących dla rozwoju go
spodarki chłopskie.i. 

p Q]ski . koleiarz . I?-ie pozostaje w tyle za 
P~l~kim robotrukiem przemysłowym i za 

Pole; nm chlor.Jem. W pierwszym półrocz11 
19.4~ -; Polskie Koleje przewiozły ponad 50 
~~hono;1 ton towa~u, t.j. o 28 proc. wieccj 
mz w pierwszym polroczu roku 1937. W ca 
łym roku 19?ą P?lskie Koleje przewiozły 
tv!ko 75,4 rrnhonow ton towaru. Prirówna
nie tych cyfr świcidczy. iż nn,s~P ż1(r-i.P qo
srio<iarcze bi.ie n7JPc-nie znn~nie silniejsz11m 
i<Jtn.P"l'I. niż przr'<l 1vo.fną. Postęp gnspodar 
czy Polski zależy od rozwoju budownictwR, 
od rozwoju inwest:vc.ii przemysłowych . rol
nych. komunikacyjnvch itp. W roku 1948 
zna_cznie przekroczyliśmy nie· tylko przed
WOJer.my naziom produkcii przemysłowei. 
ale 1 nrzedwo.ienny poziom hwestycji. W 
roku 1948 tylko w ramach Pa11stwowego 
F1;•~1u T_nwestycyinego wydamy ponii.d 200 
'm11wrdo1n zlo+11rh rnt in1cestuc.ie, podcz:i s 
g-dv w roku 1938 ralość wydatków inwes tv 
c~liny<'h Polski nie przekr<>rza s11n1y 2 ·i 
miliardów Pl'7Pdwojennych złotvch . w ' rolm 
1948 of'iag-ne!iśmv znaczne postępy w b•i
do"•ie wielkich ob.iektów Planu trzvletniego 
3-ch nowych kopalni węgla. fabryki synte
zy chemiczp.e.i w Dworach, fabrvki samocho 
dow cieżarnwych w Starachowicach itr>. W ciągu ubjegł~J'!_"o c~terc;ile~ia Polska I:udo 

wa ma rowmez osiągmęcia o znaczemu hi 
st?~ycznjrm w skali światowej. Osiecllenie 
rrnhonów ~olakó'Y, odbudni~a życia gospa
darczego 1 sca]eme Ziem Odzyskanych z re
sztą Polski w jednolity or~anizm gospodar
czy dokonało się w rekordowym cza$i" . 
Sukcrsy g-ospodarczc I'ofoki Ludowe i msta
ły osiągni„te w pstr~j ~1 ·alr;e z wrogiem kW.
sowym. Unarodow1eme kluczowvch gałęzi 
przemyełu i reforma rolna zadały potężny 
cios \delki2mu kapitałov·i i oh~z;:i~ n'. d•vu. 
ale walka klasowa nie tylko nie 03labła ale 
zaostrzyła się. Skazane na zagładę klasy 
P!POłeczne nigdy bowiem nie schodzą z are-

-·~·-·7 ·=~~ ..... ~-~~-~-~~=~~-~-~-~--·""' ·~-~-~ ·1 narodami, a odrzucaJąc stanowczo zakusy 
imperialistów, którzy pod maską pomocy 

IR. o z !Jt' . . A· z niosą niewolę gos.?odarezą i polityczną lu
j dom Europy. Doswiadczenie Polski i kra-

jów marshallowskich wykazało, iż tylko 

G~neralowie, admirałowie, oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze 
wojsk lądowych, lotnictwa i marynarki wojennej! 

W dniu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. 
Dzic;.'1 naszego święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku 

walki i zw·ycięstwa ludu polskiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy 
robotniczej w sojuszu z pracującym chłopstwem i inteligencją. 

Dzień nar,zego święta Narodowego - to dzień odrodzenia Wojska Polskiego, 
dzień p0łączenia polskich sił zbrojnych, zorganizowanych i walczących u boku 
zwycięskiej Armii Radzieckiej, z siłami zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu
dowa na czele. 

Dzień naszego święta Narodowego - to dzień zwycięstwa słusznej polityki 
przyjaźni i braterstwa z ZSRR. prowadzonej przez polską klasę robotniczą i de
mokrację polską. Dzięki tej polityce po wstała i rozwija się wolna i niepodległa 
Polska Ludowa. 

Każdą rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwój siły gospodarczej, spo
łecz!1ej i politycznej mas ludowych nasz ego kraju i naszego ludowego państwa. 

Tak i w tym roku stwierdzamy: 
Nowe osiągnięcia naszego przemysłu, rolnictwa i handlu, całej naszej gospo

darki, wzrost sił i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu partii robo
tniczych, wzrost sił postępowych chłopstwa i całej demokracji polskiej poprzez 
oczyszczenie i zahartowanie jej szeregów, wspani'łłe osiągnięcia młodzieży, jedno
czące.i się w Związku Młodzieży Polskie.i oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, 
pracu iącej i ćwiczącej w szeregach Służ by Polsce. 

Na arenie międzynarodowej stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludowe.i 
wśród innych narodów, stwierdzamy, że jedynie słuszna jest niezłomna postawa 
przy.iaźni i współpracy z ZSRR, krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz
ko3cią, że tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie
naru<;zalność naszych granic. 

To w stolicy Polski Ludowej - Warszawie - Konferencja ośmiu państw 
wskaznła cołe.i ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali
stów i za~warantowała nienaruszalność naszych granic na Odrze i Nysie. 

Z wielkimi osiagnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe. które 
jest równocze3nie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy siły na5ze
go wojska, podnosząc nasz poziom ideowy, ::r.viększając nasze oddanie i ofiarność 
dla sprnwy ludu polskiego i jego walki o postęp, podnosząc poziom wyszkolenia 
bojowego,· opanowując doświadczenia własnego dorobku bojowego i dorobku naj
lepsze; armii świata - Armii Radziecki ej. 

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnych wchodzimy z pełnym poczuciem 
naszych osią~nięć w dziele wzmacniania siły obronne.i kraju, uzyskanych w opar
ciu o słuszną politykę władzy ludowej, o rozwój naszej gospodarki i techniki. 

Wzywam wszystkich żołnierzy wojska Polskiego do dalszego i zwiększonego 
wysiłku, dla uzyskania dalszych. jeszcze większych osiągnięć. 

W celu uczczenia rocznicy święta Narodowego 1 święta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
1. WE WSZYS'I'IUCH JEDNOSTKACH I GARNIZONACH URZĄDZIC 

SPECJALNE OBCHODY. 
2. W ZWIAZKU Z WYSTAWĄ · ZTEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE

NIEM SIE MLODZIEtiY W ZWIAZK.U MLODZ1EżY POLSKIEJ PRZEPROW A
DZIC WE.WROCŁAWIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

MINISTER OBRONY NARODOWF..T 
MARSZAŁEK :POLSKI 

MICHAŁ żYMIERSKI 

WICEMINISTER OBRONY NARODOWEJ 
GENERAL DYWIZJI 

INŻ. MARIAN SPYCHALSKI 

droga Polski i innych krajów demokracji 
ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa
·1 i..a i umocnienia suwerenności gospodar
czej. 
t(I ozwój sektora uspołecznionego naszej go
n spodarki, sukcesy naszego Planu Trzyłet
niego dowiodły sll).szności słów En,gelsa, 
który w siódmym dziesiątku lat 19-go wie
ku pisał: „Proletariat zagarnia władze po
lityczną i mocą tej władzy zi:tmienia spo
łeczne środki produkcji, wymykające się z 
rąk kapitalistom we własność spo
łeczną. Tym aktem wyzwala siły wytwór
cze od tego wszystkiego co było w 
charakterze kapitału właściwe, pozwala 
ich charakterowi społecznemu ujawnić się 
z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
produkcja społeczna według z góry ustano
wionego planu". 

O emokracja Ludowa w Polsce wyzwoL.a 
siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 

ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
zniosła anarchię kapitalistyczną, w kluczo
wych gałęziach życia gospodarczego i po
zwoliła na staly rozwój soc.ialistycznych 
elementów naszej. qospodarki. Opierając się 
na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
piąty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
Polsce z wiar;\, i.ż rok ten będzie dalsfym 
etapem na drodze Zikwidoivamia wielk:iego 
zacofania <Jospodarczego Polski, podnosze
nia dobrQbytu mas pracujących i budowy 
nowych stosunków wytwórczych, znoszą
cych wyzysk człowieka przez człowieka w 
jakiejkolwiek postaci. 

BRONISLAW MINC 

Polska tętni odbudową 

~

w zgodnym wysilku i wytężonym trudzie na
ród polski odbudowuje swe domy i gwe war· 
sztaty pracy. Na obszarze całego kraju wre 
niestrudzona praca dla stworzenia warunków 

dobrobr.tu i lepszego jutra. 
.._......_... ............. ~~...._... ............. ~~ ..._.....,_.... ...... .._,. ............. .....,.......,..._,. ...... ..._......_...._,..._......._.... .._...~~.._......_,...._,...._,..._......._,..,......._,.~,..,.. ........... ..._....._....._....._,....,. 

Reforma rolna PK-WN 
/ 

Pierwszy krok do zniesienia wyzysku wsi 
Kiedy w li~topadzie 1918 roku Lube!ski I wsi, elektryf~kacii i ra~io_fonizacji. Tys i ące.! 1~06 roku w .swym programi_e pi~ali, że „~e 

Rząd Ludowy wziął władzę w sWOJe ręce, p1sal dz1eci chłopskich kształci się w szk')łach rol- ni.a ekonomtczne streszczaJą się w hasie: 
on w swym manifeście, że „przeprowadzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- wszechstronniejsze zrzeszenie gospodarstw wło 
przez sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy'etach. Setki tysięcy rodzin ściańskich w wielkie kooperatywne gospodar
wlaszczenie i zniesienie wielkiej i średniej chłopskich zago~podarowało się na Ziemiach siwa... zasadz.ające się nie na przymusowym 
wlasnaści i oddanie je,i w ręce ludu pracujące Odzyskanych. Tysiące chłopów enalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi. lecz na 
go". Tak więc, jtrl; w chwili swego powstan •a. ni<'n·e w przemyśle, handlu, k'Jmunikacji, sa- dobrow'Jlnym stopniowym zrzeszeniu się gospo 
ówczesny Rząd Lubelski zawahał się , zabrakł1J ni.nz ądzie i spółdzielczośri. Pa11stwo ludowe, darstw prywatnyrh w celach zorganizowania 
mu odwagi wzięcia na siebie odpowiedzialna- pop , r.:1 sprawiedliwą politykę podatkowi'! i wspólnego kupna, sprzedaży, produkcji". Oczy
ści za naprawdę ludowe, odd')lne przeprawa- 1<rer1ylową, poprzez słuszną p')!itykę cen na wiście, że takie hasła w warunkach, ki-edy 
dzenie reformy rolnej . Wolał czekać. aż ea- art.vku<v rolne i pr,zemysłowe, poprzez orga- władza znajdowała się w rękach kapitalistów, 
decyduje sejm ustawodawczy. ówczesny Rząd nizowanie akcjt pomocy sąsiedzkiej i pom')cy stanc-wiły tylko utopijne mrzonki, jednakże 
Lubelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc w organizo- dzisiaj, kiedy władza znajduje się w rękach 
piłsudczykowsko-endeck1ej, a sejm ustawodaw waniu IJŚrodków maszynowych itp. stara się robotników i chJ.'Jpów marzenia te mogą stać 
czy „spławił'" żądania chłopskie obs·zarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywistością. 
dekre~em o ~arcelacji. . walre o poprawę ich bytu. U p')dst;&w nowej rzeczywistośc'il polskiej 

_Jakze odm1enme postawił spraw~ Polski Ko Czy jednak twórcy Manifestu Lipcowego legł sojus.z robotnkzo-chłopski. W pamiętnym 
m~tet Wyzwol~nl<i Narodowego, ktor;y natych_- sądzili , że sam0 tylko oddan ie z-iemi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego sojuszu była walk.a 
miast J?O , SW')!~ ukonsty~uowanm sic;,_ .~głos : ! na własno::\ć usunie pn~ed biednym i średn;m o władzę dla mas pracuj ących pod przewodnk 
w Mamfesc1e Llpcowym, ze .'!aby przyspieszyc rhłopem wszelkie przesz.kodv na drodze do twem klasy robotni czej, ·') e iemię, o likwidację 
<>dlrndowe kraju i za~po~oic odwieczny pę~ cJohrolJytn? Czy sądziJi, że likwidujac obszar- kapitału finansow ego, wielkich magnatów prze 
chlop;i i;iolsklego do z•ea;i.1 PKWN przystąpi nictwo, likwidują jednocześnie wyzysk na wsi? mysłowych i obEzarnictwa. Lata następne by-
ll!'tycbm•ast do urzec~yw1stnl.enla na t_erenach Oczywiście nie. ły okresem odbudowy zniszczonych m:ast i 
wyzwolonych szerokiej reformy rolneJ.'' Twórcy Manifestu Lipc<Jwego zdawali so- wsi polskich, walką z reakcją o umocnienie 

Jeszcze na froncie grzmiały dzi?ła, a już bie sprawę e tego że reforma rolna stanowi władzy ludowej . Dzisiaj sojusz robotniczo-chło 
chlripi P.rz~. p~mocy brygad. robotniczych za- padstawe posunięci<) na drodze do Jikwidacj; pski nabiera nowej treśd. „Teraz jego treścią 
częJi dz1ehc ziemtę obszarniczą. wyzysku na w5i. . stanowi poważny hamulec w - mówił t'Jw. Zambrowski na Krajowej Na-

Reforma rolna PKWN zrealizowała żądania prnce,,ie różnirzkowania się ·wsi. Jednakże radzie Aktywu PPR - musi się stać ooJityką 
szerok'.ch rzesz. bezrolnych, mołorolnych i śre ani reforma rolna, ani wielka pomoc Państwa ograniczenia wzr'.lstu ~ wpływów kapitalistów 
dniorolnych chlopów. Reforma rolna PKWN dh niezam„żnych chłopów nie potrafi i nie mo wiejskich, polityka obrony biednego i średnie
zHkwidowala w Polsce kla sę obszarników: Po- że zatrzymać procesu rozwarstwienia się go chłopa przed ich wyzyskiem. polityka roz
czyniony eostał pierwszy poważny krok na wsi, nie potrafi i nie może zatamować odradza- wojn w miarę narastających wielkich m'.lżliwo 
dodze do zbudowania w Polsce społeczeństwa nia się wyzysku na ws<!. ści spółdzielczości wiejskiej, a w szczerJólno-
ni_e znającego wyzysku człowieka przez czło- Biedny bowiem i średni chhp na swoim śd spółdzielczych ośrOdków m2~zynowych." 

Wleka. paromorg owym nadziale jest stale, mimo porno Stoimy przed nowv m eta em \<' li<l _ , lk" 
. O? leoo czasu m inQły 4 lata. Za ')kres ten cy państwowej narażony na wyqysk gosp')- o ogranlcze n e wpivwów p k ~ t · ~ --t · " d · 1 

d.z1ęk1 stałej i codziennej pomocy władzy lu- darczo silniejszego bogacza wiejskiego. Jedy- skich w spółdzielcz')ŚC1. w Sa a a '° ow Cwhł,ej -
d . . ś d . ł . . Z "k . t „ . . d k l b ' mopomocy op 

owei wie po mos a się z rum. m aią 0s a pyro wy1sc1em z tego Jest ra y a na prze u- skiej w Radach Narodowych i Im: · t ·· 
tnie wPorri ~h,ń<tw0· ··' 0'J" f?hrv ki rl') ; ' a 7- <'~·ra «rn"'··Tv wsi przez rozwój wszeJ!dr-'1 _, ł ' · 0 k . w a• m1s racJ: 

. . . . . . , · ' • . . . "" owej. ze a nas trucna walka lecz pewni 
cza ·~ "'31 coraz w•ck~ze1 11osc' artY!n1ło ·.v P "c<: lrr:rn snółrfr1elr7nści, a nrzede wszystkim spoi- ' est.eśmy naszeq zwvci ęst,i·a G · · t 

ł I l h · B d · - d · · . o c . waranC]ą ego 
mr:s owyr 1 mabzyn n r.1czyc- . nawozo'"· u- z•„lrzasq pro u'.~cyJneJ. jest władza Jud0wa którą w r 1944 "U 
dUJ<l s;-; pierwsi: polsk:e traktoi;Y. Coraz wię Zda:v?r so.bie z tego od dawna. spra:v~ co w swe ręce roliotni~y w sojusz

1

~c: małor;.:~ 
kszego ro;zmachu nabiera akC]a odbudowy światleJst działacize chłopscy, ktorzy JUZ w i średniorolnym chłopstwem. A. Brzoza 
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Da l~ntął prz11k.lad, ca lentu !fin in tu 

Ogrom ~~.osiągni:ąć polskich na Ziemiach Odzyskanych 
. . ; .. Wystawa Wiocła~vska b lansem 3-ch lat wysiłków i pracy 

• \ I 

Powiót Polski 'na Ziemie ' Odz)T'Skane jeti! I r. 1945 d1wastamv „dzikie p-0la" na zachodzie I to jest rozwiązanie „tajemnicy", spędza-
jedynym .tego .::odza}u wiydarz.eniem na prze- da;ą nam obfite plony, to, że zniszczone mosty jącej sen z powiek Bevinom, Churchillom i 
strzeni 1;naszych· dziejćrw. i lin!e kolejowe zostały odbucklwane, jest wy- Vandenbergom, którzy opierając się na swoim 

,;,,,\Ze,jednym ,:zamachem d':zięki ~bratniej porno- n~kie~ kolosalnej, na nieznaną dotąd miarę o- haniebnym'. .imp_eralistycmym doświadczeniu 
q .n.a:oodów raó.7.ieckich uzy-skal : bowiem na.ród ha.rnej _pracy cał~go. narodu,. a przede wszyst- spo?z:iewalt im:, ze_ Z1em1e _Odzyskane pozost?-· 
pol'S.k:i ·nie\ tylko t:zadośćuczynienie i wyrówna- k1i:n blisko sześc10~m1Ionowe1 rzeszy Polaków, ną jeszcze na długie lata białą plamą na map1~ 
.nie wie1owiekowych k.n•,-wd, ecie zarazem o- osiadłych .na Ziemiach Odzyskanych. Europy. 
1t.reyir:loa} Q·eałne ma.żliwości odrobienia odwiecz Ziemie te w roku 1!145, gdy wspólnie z bo- To jest tajemnica, którą wyjaśnić pragnie-
neg-o- zacofania i uzdrowienia Sltruktury spo- h.a.terską Armią Czerwoną uwalnialiśmy je z my wszystkim na.szym prżyjaciolom, a mamy 
łec.U1ej 1 oraz możliwość równego istmtu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli, były wła- ich znacznie więcej na całym świecie, niż wro-
dJ:iU4 narodów eurnpejsk.ich. śdwie na poły bezludną pustynią, zamieszkałą gów. 
· I '&oć zrozumienie ,';znaczenia : ora21 wagi przez resz~~i lncln?:J:ci . autoch_toniczn.ej i ~ę 

Stajemy silną stopą nad BaJtyK1em., a ł'O'ZWÓ} 
naszej iloty morskiej jest tego dobUnym wy-

razem. 
Ziem o~skanych jest t_już nieomal powszech- drobną częsc ludnosc1 mem1~k1ej, ktora m e "Vystawa Z lem Odzyskanych we Wrocła
ne wśród\naszego nar<J'du, naleiy jednak nie wyc~fała się razem z armrą h1tl~rowską. W ciq wiu pokaz:uje nam, naszym przyjaciołom i wro 
U$lawać w\popularyzowauiu tego. gu niecałych trzech lat olbrzynu teren 110 lys. gom w plastycznym skrócie to, do czego jeste- Kronika 

~·,~ .: „ ' < l< 

Odzyskanych 
. . !'\ • .,.,. d 1. b' t km kwadr. został zaludniony, zagospodarowa- śmy zdolni, pokazuje wszystkie osiągnięcia 

Moze _me_;o:,~szy6Cy z ag.ą so ie spra"'.ę _z e- ny i sprzęgnięty nieskończoną ilością węzlów polskości na Z~emiach Odzyskanych i ogrom 
DWIE PRZECHOW ALNliE BAGAŻY 

Miejskie biuro Wystawy Z.O. organizuje 
dwie przechowalnie bagaży, które 'będą do dy
spozycji zwiedzających przez całą dobę. Jedna 
z przechowalni urządzona będzie w Miejskich 
Zakładach Kąpielowych przy ul. Teatralnej, 
druga zaś mieścić się będzie przy ul. Curie
Sklodowskiej. 

go, ze Zi-emi-e\ O<lzyskane to iprzec1ez jedna z· · · D · wysiłków, na jakie naród nasz zdobył się w 
tr:Uda naszeg~\ terytorium, ie na Z. O. miesz- z iem~am.J awn:mi.. . . . . ciągu ostatniego trzylecia. 
ka. i pracu je bii~ko jedna er.warta ludności na- Takich suk_cesow me notuie. za_den kr_aJ, kto 
sz:ego kraju .i że \więcej; niż trzecia część na- rv k :_edykolw,ek _kolonizował J~k1ekol"'.1ek te
szego przemysłu, że więcej, niż połowa na- ry~onu:n. N i~ dziwnego: dawm koloniza~orzy 
śzych linii k-0leljowych ; i dróg samochodowych op1era!1 sWÓJ dobro~yt na ryzysku podbitych 
tam się znaj.duje. , na.~odow, a m_y s_am1 za~a~alismy rękawy, pra-

, " . . t ty . cu1ąc na swoim 1 dla s1eb1e. 

·wysiłków, które może po raz pierwszy w 
naszej his-torii zastosować mogliśmy w 6posób 
tak zwarty i jednolity, celowy i słus=y. 

W. Lemies:z Nie z.a.wsze ll'own1ez pam1ę amy o m, ze ------ _ 

linia granic.zna.. Odra -~ Nysa, w51parta na pół- ~7~'.~""'1'Sf:0(:Z:~0?iJ!51JZilJ!(S]~J0Jot\.~0]~1 r1ocy o brzeg morski, na p-0łudni1.l <> cytadelę !: 
c:te.ską, -przebiega'iącą a odległość strzału ar
lńa.tniegc> (60 km) od 13erlina drogą możliwie 
najprostszą, skraca. - I:nięi. zetknięcia naszego z 
n.iemc:tyzną z 1912 li:m G!o 456 km. Granica z 
Niemcami w odrodzonej'~Polsce Ludowej sta
nowi tylko około 13 poocent ogólnej długo_ści 
nauych gran.ie, podczas kiedy przed wojną 
stanowiła ona 35 pr.oc. 1 (nie licząc zwasaJi.zo

PARKING SAMOCHODOWY 
Największy z ipaTkingów samochodowych 

zorganizowany ibędzie 111a iP'lacu Grunwaldz· 
kim. Parking będzie wyposażony we wszelką 
pomoc techniczną i obsługę. W związku z tym 
zostanie wybudowane pomieszczenie dla war· 
sztatów, umywalnia samochodów itd. 

wanej w r. 1933 Słow.ac~i }. 
Nie wolno również .z\1pominać, .Ze powrót 

na. Ziemie Od.zyskane to•,Vozszerzenie naszego 
przedwojennegc> „okienka\ \na świat" zwanego 
pogardlh'l"le przez HiU(3rów, Churchillów, 
Chamberlainó\v i Harrimanów „korytarzem poi 
sk.im", to powiększenie naszej granicy mor
skiej 1te 140 do 4ITT km, >to · zdobycie wielu 
pierwsz<lrzędnych portów. 

W ciągu ZÓ lat drugiej niepodległości zmu- ' 
11:em byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu
dowę sztuczneg0 !Portu w Gdyni, gdyż n.a ca
łym przyznanym nam na mocy traktatu wer
salsk'.-ego wybrzeżu nie było ani jednego zna
czniejszego p-0rtu natw-alnego. Dziś obok od
budowanego już w duźy,m stopniu portu gdyń
skiego mamy w swoim\ niepodzielnym posia
daniu Iównieź porty w Gdańsku, Szczecinie, 
Kolobrzegu, Ustce, Darlo1wie i wiele innych. 

Gdańsko-Gdyń-ski port, a raczej zespół por
towy je.t w chwili obecnej trzecim pod wzglę
dem wiel.ltości portem w Ewopie ustępując 
tyl.lto Londynowi i Antwerpii, a pozostawiając 
za sobą w tyle tak.ie stare i 6ła·wne porty, jak 
Marsylia, Genu.a, Liverpool, ł;Iamburg, Brema, 
Havre, Neapol, Kopenhaga itd. 

Port w Szczecinie, zamierający stopniowo 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku 
d.tiałań wojennych, stTaszliwym :zni&zczeniom. 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają
cych wielu m:liardów złotych, zastrzyków pie
niężnych, oraz na skutek naszych wytężonych 
wy&lków, nabiera rumieńców życia i z dnia 
na dz.ień rozwija się, W roku 1946 pn:elado
wal p-0rt w Szczecinie 45 tys. ton, natomiast w 
.roku 1947 już 733 tys. ton. W ciągu 5 miesię
cy r. bież. wzro-sly przeładunki w porcie szcze
ciń~kim do jednego miliona ton, a plan prze
widuje, że już za kilka lat wzr~ną obroty je
go do 7 milionów ton. 

Uspławnienie Odry i budowa nowej magi
&trali kolejowej (przez Kostrzyń} zwiąże Sz:cze
cin nie tylko z najważn.iejszymi naszymi ośrod 
kami przemysłowymi, ale również z jego zaple 
czem w Czechosłowacji, na Węgrzech itd. Tu 
w Szczecinie krzyżować się będą w przyszło
ści wszystkie n ieomal linie komunikacyjne, 
prowadzące ze Snvecjl i ż całego półwyspu 
skandynawskiego do Europy środkowej i na 
półwysep bałkański. 

Wzrost obrotu tranzytowego w naszym 
Szczecinie to przypływ olbrzymich ilości dewiz 
zagranicznych, to dalszy rozwój gospodarczy 
naszego kraju, to podniesienie znaczenia nasze 
go na forum międzynarodowym, to osłabienie 
wrażej niemczyzny. 

Ale, jeśli by się komuś wydawało, źe bo
gactwo Ziem Odzyskanych epadlo na nas, jak 
owa przysłowiowa manna z nieba, byłby w 
błędzie. Bo niezależnie od ogromnego wkładu 
krwi, wnieśliśmy w dzieło powrotu na te tere
ny również gigantyczny, niespotykany dotqd 
w dziejach WKŁAD PRACY. To, że zniszczone 
w r, 1945 porty podjęły już prac~ to, że ze 
1trujnowanych na.zajutrz po wojnie fabryk i za
topionych kopalń płynie nieprzerwany potok 
produkcji, to, że niezaludnione, rz.arastające w 

'l!ad terenem Wy„tawy 
Ziem Odzyskanych wzno 
st się igllca 106-metro
wej wysokoścl. Stanowi 
ona punkt orientacyjny, 
który pozwoli każdemu 
turyście trafić bez bląl<a
nia się na teren Wy-

stawy. 

_,,..,.....,__,..:.:...._ OPIEKA LEKARSKA " 

Dla zwiedzających WZO zorganizowana bę
dzie w 6 punktach mia-sta 'DOmoc lekarska, któ 
ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Tabor 
Vlroclawskiego Pogotowia Ratunkowego został 
powiększony i rozp-0rządza w tej chwili '1 ka· 
retkami. Również punkty sanitarne woj!Skowe 
będą udzielały pomocy w miaTę p-0trzeby. 
~~~.......,._.Jł'. .;.:f„· ·~!;~ 

KONKURSY LUDOWE 
W czasie trwania WZO zorgandzowane bę-

ł ·.<- • • f.Mi·J·l·M!l#MW .• :i!r~~~ ~~~~~~;i ~~~~:r=· _k:nk~~.g~;~ra\~~~~ I .· .. · '.. %'#": ·:„. · · ·• I wego, a w drugie1 połowie wrzesn1a konkurs 
· •... ~~ . k~s.tiumu ludowego. vye wrześniu odbędą 6ię 

··• tez we Wrocławiu ogolnopolskie dożynki. 
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Bujny rozkwit na dawnym pobojowisku 

Najgłębszy • sens 1 
P(aca robotn'ka piłlsl<rega 

wymowa Wystawy Z.O. 
obraca w niwecz zakusy wrogq\Y. 

Głfibokim symbolem Wystawy Z. O., otwie 
rającej sw?je podwoje w dniu Swięt-a Odro
dzenia, jakże wymowny jest fakt, źe tu, gdzie 
obecnie na rozległych terenach. stojl! śliczne, 
efektowne, pawilony, prze§cigaj'!ce &ię pomy
slowośl'ią i estetyką, gdzie tyle trawników i 
pięknych kwiatów ozdobiło pnestrzemo nnę· 
dzy bud.vn kami, tu, gd7.i~ prze~zło 40 pawilo
nów i 40 kio~ków utwouyło gwarne miastecz
ko, - właśnie do ni•Jdawna widniał tvlko 
obraz zniszczenia, śmierci i smutku. Był~ tu 
pole rozwnlonych bunkrów, naszpikowane mi
nami i niewypałami ,gęi;to pokryte siecią. dru
tu kolczaH<>go i na.il-żono rcs?.tkami sterczą
(•ych dr.ial. Szkotla, doprawdy, jż przy wejś<" ; 
na wystawę 11ie zamieszczono zdjęć z ti>go po
hojowi~ka spu~toszeń, nim zahuczały tu miot· 
ki i pily polskich robotników ,którzy postano
wili, żo "la§ nie tu, a nie gdzie indziej, poka
żą światu ogrom pracy Awoirh rąk, umysłu, 
energii i mirśni, wytężonych w chlubnym wy
siłku bttrlowy dobrobytu kraju i całego naro
du. Bylby to nieodvarty swą argumentacją 
wgtęp11y i>k~pon::it, obra7.ujący pfaBtycznie i 
prz<'ko11yw11j:i.1·0 istotne zna1·zenie i sens za
sadnfozy Wystawy. I tu, mimo woli przycho
dz:~ mi na myśl słowa jednego z przygodnych 
kolegów, d,ziennikarzy zagranicznych, w to
warzy~twio ktńryrh przypadkowo zwiedzałem 
terenv Wystawy. Ów zaqraniczny kO!Pga, pr7ed 
rurwiei<'l tprn~y szwedzkiej, oglądaj~c doko
nane już prz<>z naszych robotników dzida, nie 
mógł się powstrzymać od następującej charak
terystyrznej uwagi: 

- Wicl'ie, kolego, - powiedział mi pra
wie na ucho, nie imponuje mi już żadne 
wystjtwione tu cudo. UVj'ażam już' to wszyst
ko prnwie za zupełnie naturalne. Nie dziwię 
się już niczemu. A wiecie dla czego? Bo by
łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wy
stawy, trzy lata temu. Znalazłem się przy
padkowo we Wrocławiu niemal bezpośrednio 

Manifesty 
W Wa.rszawfe w Teatrze 
Polskim oc/był się pokaz 
nagrodzonych zespolów 
w konkursie amator~kim 
Zespołów Teatralnych 
zorganizowanych przez 
Centr. Komisję Zw. Za
wodowych. Na pokazie 
obecni bylt członkowie 
rzqdu z premierem Cy
rankiewiczem na czele. 

·-· ---·--~1 

Wystawa Ziem Odzyska
nych we Wrocławiu w 
sposób plastyczny przed
stawia wyniki 3-letnJej 
pracy Polski Ludowe} 
nad zagospodarowaniem 
ziem nad Od.rq J Nysą. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopuł''), 

po zakończeniu walk. Widziałem na własne I przodowników pracy z różnych dziedzin na· 
oczy rozmiar zniszozeń, jakie zastałem na te- , szego przemysłu. Są to podobizny tych, eo w 
renac~ dz.isiejsze~ Wy~tawy i, daję waru sło- pierwszych. szeregach buduj:} szczęście i do· 
wo, ze . nigdy me uw1e.rzyłbym. nawet ~~dzo- brobyt :irraJU. W centrum sali znajduje si~ 
nemu OJCU, gdyby opow:adał llll o tym, 1~ na olbrzymi obraz pędzla profesora Kowarskie
tych terenach w lak krótkim czasie można by go, na którym widzimy niezapomnianego pio
wybudować fas pawilonów, ba, że poprostu niera l'strowRkiego w otoczoniu górniltów. 
zdołanoby uprzątnąć i doprowadzić wszystko .J'est to również symbol, bo portret tego, któ
do porządku. G:Jy ujrzałem gmachy Wysta- ry pierw~zy w kraju zapoczątkował rozmach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczypnąć sie- \vspółzawod11ictwa i przodownictwa prney 
bie ,aby przekonać się - że nie śmę ... I dla- jest najbardziej odpowiednim i trafnvm pod
t<'go nie dziwię się już obecnie niczemu. Lu- J;:reśl<'nicm istotnego znaczenia. Wystawy 
dzie ,co potrafili na zgliszcl'ach i ruinach Wrocławskiej. 
wznieść podobną. Wystawę, niflmogli poprostn Imponująco . wygląda pawilon Rolnictw& i 
nie stworevć teg".> wszystkiego, co oglądamy Wyż_vwienia, ukazują.cy osiąg-nięcia i możli-
w tej chwili!" wości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

... Na poło zniszczenia i zagłady przyszli P')środku sali umieszmona została na pod-
polscy I'Obotniey, aby oczyścić oilbrzymi wyższcniu plastyczna mapa Polgki. Mapa w-y
szmat ziemi potl teren Wystawy. Wyrywali konana jeąt w gipsie i przedstawia rzeźbę te
resztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę- renu. Większe miasta oznaczono makietam1 
komi usuwali minv i niewypały. Zginęło kil- budowli zahytkowych. Również główną pro-
kn, ale śmierć dzielnj'ch towarzyszy pracy dukcję Toiną. poszczególnych okolic kraju 
nie o,;tudzil znpału innych. PrncoTVali . P1·a- oznaczono makietami · plod6w rolnych. Nad 
cowali bez wytchnieniu. I ta wspaniała Wy- mapą zamieszczono plastyczną. rzeźbę orła w 
stawa, której widok dziś roztacza się przed wieńcu z kłosów. Na ciemnej,. olbrzymiej za· 
n~n;i -. to. ich dzieło. Dzieło. polskich. robot: słonie umieszczony zostitł napis, który jest 
mkow ~ ich rąk, taksamo Jak rówmeż om zarazem hasłem tej sali. Napię ów głosi: 
stwo~zyh to wszystko, co oglądamy w ramach „Znowu na. piastowskiej ziemi!" 
sameJ Wystawy. I I mimo woli, po pr~ez modele wzorowych 

Pamiętajmy o tym w~zy~cy w chwili, gdy . wsi i gospo4arstw na Ziemiach Odzyskanych, 
prze~t~pujemy przez próg olbrzymich i barw- po przez stciisko, obrazujące stan lasów dol
nych hal oraz pawilonów wystawowych. · I nośląskkh, mazurskich i zachodnao-pomor-

RZ11cając okiem z lotu ptaka (a tylko z skich - wzrok pada r.a eksponaty, ukazujące 
podobnC'gO lotu je~t możliwe uchwycie w jed- znaczenie Ziem Zachoclnith dla wyży1vienia 
nym spojneniu ogrom nagromadzonych na całej Polski. A obok wiuzimy plastycznie, że 
Wystawie eksponatów), z mieis<"a uderza traf- „biedne" Niemcy mają. rlostateczny zapas 
ne i logiczne powiązanie w jedną harmonijną. ziemi pod upPawę i mogą. wyżywić o 56 pro: 
całość wszystkich zogadnirń, wchodzących w cent więcej ludności, niż obecnie. 
zakres problemat.vki ich bytu, przeszłości, te- Jest to chyba jasna i zwięzła odpowiedź 
raźniejszości i przyszłości naszych Ziem Zn- tym wszystkim, co w Europie i za oceaI1em 
chodnich. I może dlatego zwraca na siebie wylewaj:} krokodyle łzy nad losem „bied
uwagę pięknie pomyślana Mola, w której są nyeh1 głodnych Niemie"' '" 

----------- · wystawione fotagrafie i portrety zasłużonych 

\ 



'Młodzież polska - zjednoczona!1 

Gen. Zarzycki 

Jesteśmy młodym pokoleniem narodu 
polskiego. .Jesi_:.:-smv pierwszym młodym 
pokoleni~~ PolsJ<-i, które swą, wiedzę, zapał 
l zdoln-0sci moze zastosowac w twórczej 
pracy dla narodu. Chcemy budować nowe 
życie. Chcemy, aby Ojczyzna nasza była 
kraj~m wolnych, radosnych, twórczych 
ludzi, nie zna.iących krzywdy, poniżenia i 
nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość społecz
_na, aby nikt nie był wyzyskiwany i wszyscy 
ludzie stali się braćmi. 

Z dt klaracii ideowe~ Związl<u Mtodz~eźy Połski eą 

Ob. Ignar . 

Kościuszki, Stanisława W orce la, Edwarda 
Dembowskiego, Joachima Lelewela, .Jaro
sława Dąbrowskiego. ZMP-owiec uczy r;i~ 
na doświadczeniach Wielkiej Rewoh ł ' i 
Francuskiej, Wiosny Ludów, Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Rosyjskiej, czerpie 
z dorobku Robespierre'a i Marata, Jeffer
sona, Marksa i Lenina, Waryńskiego, Ka· 
sprzaka i Okrzei. ZMP--0wiec otacza czcią 
imię Tomasza Nocznicl~iego i gen. Karol;i 
Swierczewskiego. Przykładem dla ZMP· 
owca s4 niezapomniane {)-Osta.cie pnywóó· 
ców .młodzieży polskiej, Hanki Sf1~cki1.:d1 Ożywia, n~s zapal budowniczy\h nowego, 

leJ)szeg-o zycia. 1.. 

Młodzie± razem z całym ludem praC'Ują
eym ~uoczyć będzie w jednym szeregu bu
dowmczych nowej gospodarki. Przekszt.ał
cać będzie Palsk€' rolniczą na przemysło
wo-rolniczą. Młodzież walczyć będzie o lik
widację wyzysku pracy ludzkie.i. nędzy i za 
cofania wsi polskiej przez wprowadzenie 
nowoczesnych maszyn i narzędzi rolni
czych. 

, Stanisława Duhois, Janka Krasiclnego 1 
Ob. Nagorski Wojtka Janczaka. row. Motyka 

Zjednoczona organizac_ia zapewni kaide
nm młodemu czlmt"iel;ow;, pełny dostęp do 
oświaty, pracować będzie nad rozwinięciem 
kultury mas ludowych. tak, aby kultura 
ludu pracującego stała się powszechnym 
dobrem całego młodego pokolenia. 

Prze:-; t: pows:~eci'r ·enie zdobyczy nauki i 
kultury doprowadzimy do zatarcia różnic 
międz:v wsią i miastem, międzv pracą fizycz 
ną i umysłową. Idziemy ku Polsce, w któ
re.i nie będzie wyzysku rzłnwieka przez 
człowieka, ku Polsce, w której każdemu da
ne będą warunki swobodnego rozwoju, zgod 
nie z jego zd0lnościami i wytrwałością w 
nauce i w pracy dla narodu. 

oraz w zapewnieniu powszechnej pomocy 
lekarskiej dla młodzieży w mieście i na 
wsi. ZMP zwróci również baczną uwagę na 
wychowanie fizyczne i rozwinięcie masowe 
go ruchu turystycznego wśród młodzieży. 

W nowej Polsce awans i rozwój człowie
ka odbywa się na Ę'runcie rozwoju i postę
pu całego soołeczenstwa. W oparciu o no
v-ry ustrój Polski ZMP kształtować będzie 
nowy bojowy stosunek do pracy i dlatego 
zmierzać będzie do objęcia całego młodego 
pokolenia współzawodnictwem w produk
cji. W ramach povl~Zechnej organiźacji 
,,Służba Polsce", która objąć winna całą 
młodzież ZMP-owcv pracov.r;;ić będą aktyw
nie i ofiarnie. Obok obowiązku pracy ZMP 
stawia obowi&zek nauki tak, aby każdy 
młody człowiek posiadał zawód i zdobywał 
coraz wyższe kwalifikaC'ie. ZMP postuluje 
całkowite usuniecie analfabetvzmu. 

W walce o polenszenie życia w Polsce 
zmagać się będą ZMP-owcy z tym wszyst
kim. co 'hamuje dzieło przebudowy. Z1'1P 
wydaje nieubłaganą walkę wyzyskiwaczom 
i spekulantom, f!abot:;iżystom i złodziejom 
dobra społecznego. Uzna,ii:i,c wo1ność su
mienia, jak również swobodę wyznań. ZMP 

Do 

przeciwstawia się równocr.eśnie weteeznej Gwarancją, , zrealizow~n.ia zadań, j :ihle 
działalności niektórych kół kleru; które stav.;ia ~1lod:z1~zy polskieJ li_J~owa OJC'ZY· 
nadużywaj!ł uczuć religijnych. za, J,est _Jedngś? ruchu r~'lłod~ezowe~o. fy'I· 

Reakcji nie uda się wypaczyć charakte- ~owod J~di;iosr:1 wy~odZ1 Związek Młod~e-
ru mfodZieży. zy Polsk}eJ z Jednolitego fron~u radyk:-i-11,1'· 

mu, ktory pulsował zawsze zywo wsrod 
~~zez pracę dla dobra mas ludowy~~ mło \młodzieży miru;it i w i. Jdea jedności lrnrto

dziez t~vorzy nowe 7.a53;dY moralnosci 1. V:-Y- wała się '." walce z uciskiem Jq:initalh~t.ycz. 
cho~11Je n<;Jwego człowiek8:· NowJ'.' człowiek no-obsu1rniczyrn i w walce z fasżyzn1em o 
będzrn . of~arnym ?ud?wmczym i patriqtą wolność o,icz_vy.ny. W Poli;ce wyzwolone.i 
ludow~J oJczyzny, i 'o/l~rzyć będzie .w n:c- idea jedl'lflści clo_jrr.l"Wałn w realh:acji po
ogramczone mozh.wosci ·poznawcze i twqr- Rtulntów pru1stwH ludnwego. Związek M:ło
cz~ ~1~ysłu ludzkiego. Złv.1'P-owcy, zazna.ia- dzieży Polskiej jJov;~tał z nFt]lt>pSzych tra· 
m1ac .się będą. z wyzw~la.ią,cą,,.h'.orcze siły dycj{ ZWM, OM TUR, .,Wid" 1 ZMD. 
czło,wieka. nauką ma_rks1zmu. ,_..wiązek Z1-va\ Związek Młodzieży Polskiej jcl'!t szeroką„ 
~Z~? będzie ~szystk1i: !3-nty~połecz:i-e. cechy, bezpartyjną, ludowo-demokratyczną orga· 
J~kre_ narzucił mlodziezv ginący swia~ ka- nizacją, pracującej i uczą.co.i się młodzieży 
p1~ahstyc:znv. Z~ wyclJo.wywać będzie lu- miejskie.i i wiejskiej, samodzielnfl organi
dz1. o swi!ldoI!le.l karnosc1 społecznej. pra: zacją młodego nolrnle11ia Polski Ludowej. 
cu.i~c.ych i żvJących planowo, ~rwałych ~ Tfażdy członek ZMP ma swobodę wyboru 
umI<';Jf:cv,ch łamać przeszkody, szczerych 1 swe.i przynale?.no?!ci partyjnej. 
11czc1wycn. • , • W imię zachowania caloś<'i granic, ugnm 
P_odstawą_ nowe3 moralności Jes! budowa- towania suwerenności Polski i umocnienia 
1~e P~łsl{J be~ ~tzysl'<u. czloWleka P!11ez pokoju świata, Związek Młodzie.ty Polsk~j 
~zfoWlek_!ł· NaJICJ?SI sposr?d nas umieh ~a dołoży wszelkich st~rań, al}y pogłębić bra~ 
1.de,ę tnlne.1 ~01.~~ unucrac. 1'1y uczymy się terski soiusz narodn polskiego ze Związ
z;vc dla teJ 1de1 • • • • kiem lladzicckim i innymi narodami demo-

Dla ZMP-owca drogie Jest imię Tadeusza kratvcznymi. 
Idziemy w bratnim sojuszu z bohater· 

ską mlodzieżll 7'wil}zku Rach:iecldego. Idzie

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Bieruta ob. Bolesława 

Polskę dźwig-nąć może ze zniszczeń wo
jennych - tylko ofiarna praca mas ludo
wych. W codziennej walce z trudnościami 
w odbudowie kraju Związek :Młodzieży 
Polskiej zmierzać będzie do polepszenia wa 
runków bytu ludności pracującej w mie
ście i na wsi. W dążeniu do rozbudowy 
ustawodawstwa społecznego w zakresie 
warunków pracy młodzieży ZMP dążyć 
będzie do zniesienia upośledzenia pracowni
ków ?I'iodocianych w -przemyrle prywat
nym 1 w rzemiośle. Z'.MP dąży do rozbudo
wy spółdzielczości na wsi. do rozwoju spół
dzielcz:vch form produkcji i wymiany mię-
dzy wsią a miastem. „Kongres Jedności Młodzieży Polskiej obradująq we Wrocławiu w czwartą rocz-

W dziedzinie oświatowej ZMP dąży do nicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarzma nietmeckiej okupacji, ślubuje w imie
zapewnienia pełnych praw do oświaty dla niu wszystkich młodych demokratów Polski wypełnianie obowiązkow pracy i tych 
młodzieży ludowej i rozszerzenia pomocy szczytnych zadań, których wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracujących 
paf1stwa w postaci burs i stypendiów. Or- i walczących na froncie odbudowy i umocnienia ustroju Polski Ludowej i trwałego 
ganJ.za.cja szkolnictwa i jego pro~ramy poko,ju w przymierzu ze wszystk'lmi postępowymi siłami świata. 

my w jednym szeregu z młodzieżą, krajów 
demokrnc_ii l11dowc_L Jesteśmy solidarni z 
młodzieżą wszystkich krBjów, walczącą 
nrzeciw imperiali?;mowi i reakcji, o wolność 
i lepszy świat. I<lziemy w milionow ych sze
regach ~wiatowej FPderac.ii Młodzie7.y De· 
mokratvc:mej. 'Wzywamy do nasz:vch sze
regów każdego. komu droga _iest idea Pol· 
ski Ludowej, kto prngnie l':?.cześliwei p1·zy
szłości dla narod11, komu bliska jest spra
wa światowo~o postęnu .• Stajemy wszyscy 
wokół na.szych sztandnrow, by wypełnić 
testament pisany krwia bo,iownik6w pole~
lych za Polskę. wolność i lud. Zespolei1i jed
Mkowym rytmem R0rc. mózgów i r~.mion 
idziemy razem do pracy, razem do walki, 
razem do zwyciostwa. 

, stac się muszą wyrazem dokonywuJących Na Wasze ręce, Obywatelu Prezydencie, przesyłamy zapewnienie, ze zjednoczona 
się przemian społecznych. młodzież Polski Ludowej że synowie i córki robotników. chłopów i związanej z lu-

W walce o podniesienie zdrowotności dem inteligencji, pójdą od dzisiejszego radosnego dnia zjednoczenia razem w jed11ym 
młodzieży, ZMP współdziałać będ.?:ie w za- wspólnym szeregu młodego polskiego pokolenia do wydajnej, ustokrotnionej bratnią 
kład:miu ośrodków zdrowia i sanatoriów współpracą. odbudowy i przebudowy kraju". 
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H'ladze naczelne Z/ffP 
Rada Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto-

1Juk Jakób, Bałys Piotr, Baczykowski, 
BecJnarz, Bełdoch Jerzy, Braniewski Ed
ward, Bugdoł Rudolf, Csała Zbigniew, De
wicowa Wiktoria, Dobiszewski, Dyner Mi
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dymza, 
Glinka Stefan, Goldberg Herbert, Góral;;ki 
Władysław, Górski Jan, Grad Mieczysław, 
Grzegorski Czesław, Guzicki Leszek, Gwo
ździłło Stefania, Hanus-zek Tadeusz, Hardt ' 
Zdzisław, Hładek, Roland Henryk, Ignar 
Stefan, Jabłoński Jan, Jagusztyn Włady
sław. Janczak Leon, Jaroszek Stefan, Ja
worska Helena, Kalankiewicz Zbigniew, 
Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, I~ędzio
rek Feliks, Kita Adolf. Kita Zyf51nunt. Kna
pik, Kobrzyński Stefan, Król Jan Aleksan
der Krysanka Halina, Kubiczek. Kwas 
Tadeusz, Lason Albin, Lewińska Pelagia, 
Lichaczewska Krystyna, Lipińska Halina, 
Łykowski Mieczysław. Majewski Mieczy
sław, M<mdecki Stanisław. Maniakówna 
Maria Maziarz Czesław. Młotecki Włady
sław, Morawski Jerzy, Motyka Lucjan. Na
górski Wiktor, Nazimek Bolesław. Ociepko 
Wiesław, Ożga-Michalski Józef. Pawllkow
ski, Prandota Wiktor, Polek, Russo Wac
ław. Rybczyńska Irena, Rymarz, Rzeszot 
Stefan, Saloni Juliusz, Serafin, Skrzvdło 
Stefan. Sobczak Ignacy. Sobolewski. Sta
r.tec Feliks, Stasiak Ludomir. Stemnlewski 
Stanisław, Strzałkowski Tadeusz, Szwen
berg Kazimierz. Szydlak Teobald. śmiśnie
wicz Witold. ~wiatło Adam, Wajdowski 
Bogdan, Walczalr Mieczysław. Wasilewski 
Bogdan, Wasik Wincenty, Weber Maciej, 
Wilanowski Wacław. VfinkiP] \Valdemar, 
Wojtas Stefan, Wróblf'wSki Zdzisł::iw , Wró
blewski Zenon. Zar:i:vcki Janu~7. z,„m1dzki 
Sylwester, Ziółkow~ki i żuri>k Miro~ław. 

Zarzlld GłÓW!l"lr: minka Stef"'TI· nńr"ll'!Jri 
Włl'l dy1.>„w_ G„i><'l MieczyRł!1.'V, Gnzicki Le
szek. Holland Henrvk . . TR.błoński Jan. Ja-

gusztyn Władysław, Jaroszek Stefan, Klen 
kiewicz Zbigniew, Karst Jan, Kędziorek Fe
liks, Krysanka Halina, Kubiczek Stanisław, 
f_..ichaczewska Krystyna, Maziarz Czesław, 
~11otecki Władvsław, Morawski Jerzy, Mo
tyk:. Lucjan, Nazimek Bolesław. Ożga-Mi
chalski Józef, Rzeszot Stefan, Starzec Fe
liks, Stasiak Ludomir, Wojta Stefan, Wró
blewski Zdzisław, Wróblewski Zenon i Za
rzycki Janusz. 

Prezydium Zarządtt Głównego: Prze
wodniczący - Zarzycki Janusz, wieeprze
wodniczacy - Ożga-Michalski .Józef i Mo
rawski Jerzy, sekretarz generstln:v - Mo
tyka Lucjan, zastępca sekretarza - Ja
gusztyn Władysław, członkowie prezydium 
- Góralski Władysław, Guzicki Leszek, 
Kędziorek Feliks, Lich<1 r.7.ewska Krvstyna, 
Stasiak Ludomir. Wróblewski Zdzisław, 
Wróblewski Zenon. 

Prawo Związku Młodzieży Polskiej 
1. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, słuźy Jej i jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
' 2. ZMP-owiec w pracy i walce buduje Polskę silną l sprawiedliwą, w kt6rej 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
3. ZM P·owiec jest wierny trnjieps zym tradycjom walk o 11iepodtcgłość 

i wyzwolenie społeczne. -
4. ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić demokl'ację ludową i jedność 

ludu pracujacego miast i wsi. 
5. ZMP-owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

światopoglądu naukowego i umiejętności zawodowych oraz stale podnosi swój 
poziom kulturalny. 

6. ZMP-owiec nie szczędzi wysili< u dla polepszenia bytu ludzi pra~y, przy. 
kładem swym zachęca innych do ciągłego współzawodnictwa w produkcji. 

7.- ZMP-owiec rozwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju. 

_ 8. ZMP·owlec jest solidarny z ml ędzynarod<)wym obozem postępu I wol· 
r~ści, razem z młodzieżą demokratyczną świat. walczy przeciwko imperia!izmo· 
m1 o trwał? pokój i swobodny rozwój narodów. 

9. ZMP-owiec kształci w sobie nową moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne dobro, jest aczciwy1 uczynny, prawdomówny, walczy 
z nałogami. przestrzega czystości obyczajów. 

to ZMP-owiec wysoko ceni i<odność członka Związku Młodzieiy Prllskie_J, 
przestrzega zasad wewnątrz-związkowe 1 dyscypliny - stoi na straży Jedności Z wiąz· 
ku - wspólnello dobra całei;rn młode!! o ookołenia. 

Do Srf atowej Federacji M!0Jzieź1 
OemGkratycznei 

Drodzy Koledzy! 
Donosimy W am z radośclą., że Kongres 

Jedności Młodzieży PolskieJ uchwalił w 
dni11 20 lipca br. połączenie czterech na· 
szych organizacji młodzieżowych w jeden 
Związelt Młodzieży Polskiej. 

W imieniu zjednoczonej młodzieży pol
skiej przesyłamy Wam i za Waszy!n po
średnictwem całej demokratyczne·j mło
dzieży świata a w szczególności młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz innych narodów, 
walczących o wolność - najserdeczniejsze 
pozdrowienia. 

J esteśroy pn.ekonani. że wkład młodzie
ży polskiej w pracę Swiittowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwiększy się 
jeszcze bardziej, że jednm~ć nasza przyczy
ni się do zacieśnienia jedności całej mło· 
dzieży ś.wiata_ ~la jeszcze skuteczi;.1.ejszej 
walki z imperializmem o trwały pokoJ i no-. 
we postępowe oblicze świata. 

Do demokratyc mego f o 1tu 
młodz:eźy wlosk ei 

Demokratyczna młodzież Polski została 
głęboko wstrząśnięta wieścią. o zamachu, 
dokonanym "})r7.ez zbrodnicze siły faszyzmu 
na osobre wielkiego przywódcv klasy ro
botniczej Włoch, Palmiro 'To>rlirł!tie~o. 
Strzał wymierzony w jeg'0 piPn1i, l?:Vł stl"Ża· 
łem. w:vmJ!'1rzonyrn w cały obóz postępu ł 
demokracJI. 

Młodzież polska, ziednoczona. na Kcm
rresie Jedności Młoflzieżv PÓlskiej we 
Wrocławiu. przesvła Wam, 'Koledzy, w tym 
momencie braterskie wezwanią . do nieu,?.;ę. 
teg~ boiu wraz z zapewnieniem, że w Wa
sze] walce o wvzwolenie społeczne i narodo
we spod zbrodniczego terroru wstecznveh 
sił imperializmu i rodzimej reB.kc;ii jesteś
my razem z W~mi. ?:e razem z Wami. ramię 
"r~v rR.mieniu. bP.dziemv wakzvć aż do cał
l{owiteg-o ~riPl'lt"ra idei wolności i poste-

1 !)u na całym świecie._ 



Sfr. '• ... 

• noweJ 

Modesta Stańczyk Por. Kardas Mieczysław Kaczmarek Tadeusz • RadziJwwski BronJ~law 

Dzieje pracowitego żywota z· z chłopskiej tzbv w św:at nauki i postępu 
Po latach krzywdy i poniewierki Iszczone marzenia wiejskiego chłopca 
z uśmiechem przy swym warsztacie Jak Polska Ludowa ·wyciąga pomocną dłoń do synów 
Co opowiada toH'. Ho de§ta Storicz11h ? robotniczych i chłopskich 

Dnia 17 lipca 1948 r. naprawdę swoja, że rządzą nią - zamiast Ojciec, matka i 5-ro dzieci. Wszystko styc.zniu 1945 roku, jako zastępca dowód-
- Ja tu już pracuje 30 lat - mówi z du-ł Poznaliskiego - jej dawni towarzysze pra- to gnieździło się na karłowatym gospo- cy plutonu walczy nad Nysą i goni zwy-

mą tow. Modesta Stalicz:vk. cy - tacy, jak ona, robotnicy. . 
- 30 lat. I mimo straszaków andersowsk1ch darstwie w podgarwolińskiej wiosce. Na- ciężonego wroga aż pod Pragę Czeską~ 
- Ale jak bardzo różne były te lata. wróciła. I stanęła do pracy. uka? -. Tak, ~ie_czysław Kardas bard'ZO 1 W WOJ.sku, w odrodzonym demokratycz-

Wpierw czasy endecji, potym sanacji, a na- - A jak żyjecie teraz? eh ł k ł d l , · 
stępnie - okupacji niemieckie.i. A ciągle _ Teraz? jeszcze nie jest tak lekko, ale ,c.ia. się ucz~c i wy' az~wa z 0 nosci: nym Wojsku Polskim, poznali się na zdol-
były .to ~zasy Pozna11s~ieg~, c~asy pracy ro 0 ileż lepiej. niż kiedyś. - Wiem prze~e Coz. ~edn_ak, kiedy 11-letm chłopak musi nościach Mieczysława Kardasa i na jego 
botmczeJ dla bogacema się Jednego czło- wszystkim, że moja praca jest stała, ze rzucie mizerną naukę szkoły powszech- . . . 
wieka i jego rodzinki. nikt mnie za bramę fabryki nie wyrzuci. nej, by zacząć zarobkować. Bo w izbie umiłowanm naukt. W demokratycznym 

:Modesta Stańczyk ma 48 lat. Kiedy za- I wiem że jak się lepiej pracuje, to się le- piszczala bieda, bo nie było perspektyw, Wojsku Polskim nie jest przeszkodą to, częła pracować mi~ła więc w~zystkiego l~t piej za~abia. 
13. B~ł;:t młodą ~1ewczy~ą, i c~.łą swoJą Tak, to tow. Stańczyk dobrze wie. 1 jako bo ustrój był taki, że chłopskiemu synowi że jest się synem małorolnego chłopa. 
młodosc, wszystkie młodz1encze siły oddala skręcarka w niciarni fabryki Poznańskiego, 3-odd'Zi~łowe wy~ształ~enie musiało wy- Wręcz przeciwnie. 
za ska:py kawalek chleba. która obecnie już nie jest fabryką Poznań- s~arczy~. Je?nakze Mieczysła.'Y Kardas W 1945 roku, j.akD !J«IYmus kończy kurs 

- Ba, g?~by ~en kawałek chlebq zaws~e skiego, le:.-z Państwowymi Zakładami Prze- me chciał się z tym pogodzie, marzył . . . . 
bJ:ł .. Ale Jesh się ~racowało ~rzez dłt;g,1~ mysłu Bawełnianego Nr. 2, pracuje bardzo dalej 0 nauce i po 2-ch latach pracy za- Ofic_ersk_ieJ Szk_ołr .Polttyczno~W~chowaw 
miesiące ty.lk~ 2 dm. w tygodn~u. h~b Jesh dobrze. bardzo starannie i bardzo wydaj- bi t S k ł kt z przyszły m1es1ące .. k1e~y __ w ogole me było nie. Pracą swoją, która wymaga ·przecież ro rnwej znów wraca do ~iej. Osiąga - cze], ej samej z o Y, w oreJ poru~ • 
pracy - wtedy me m1ellsmy nawet kawał- wysokich kwalifikacji wyrabia 150 procent wykształcenie - może aż nazbyt szero- nik Mieczysław Kardas jest obecnie wy-
ka chleb8: i _poma~łby człow~ek z g_łodu, ra- normy. - ' kie j_ak d'la ch~op;;kiego dziecJ:a owych kładowcą. -
zen: z ~z1ec1akam1. gdyby me to, ze brat z - Dlaczego? - Dziwi ją to pytanie. - czasow: 6 oddz1alow. O dalsze] nauce, o T b ł dl . b d . l 
zagi·amcy ~omagał '?~ czasu do czasu. , Przecież doczekaliśmy się tego, że człowiek gimnazjum, o uniwersytecie - o tym :--- . o yo a mme ar zo. wie.e -

Gdy SP?Jrz.\'.sz dz1s na ~odestę .stan- pracy jest ceniony, że się nim interesują, 1.uż nawet i śmiały w swoich marzeniach mow1 por. Kardas o tym swoim pierwczyk. to ~estes przekonany: ze ma me 4~. że o nim piszą. I przecież każdą godziną 
lecz bodaJ 60 - 65 lat: duzo, bardzo duzo i każdą minutą pracy budujemy Polskę, Mieczysław Kardas nie śmie marzyć. szym kursie, - To był dla mnie poważny 
zni'lrszcze~ na tw~rzy. , . nas~ą Pols_kę. ~ pr~ecież .1ak się więcej wy- Często myśli o tym, dlaczego tak 1·est, zastrzy~: wiedzy, wied•zy o Polsce, a ru-Czego me zrobiły przedwrzesmowe rzą- b t b 
dy głodu i bezrobocia, tego dokonał mor- ra ia,_ 0

. się więceJ zar.a ia._ . że nie może dalej się uczyć. Od'powiada chu robotniczym o przyczynach dawnych 
derczy reżim hitlerowski. Sześć i pół roku dz!es~1~1ą Hl~~ rli ~yli w JeJk fdbryce lu- '1 sobie: bom biedny - i to mu tłumaczy krzywd i o drog~ch ich usunięcia Zrozu-
trzymali ją Niemcy na niewolniczej, mor- te, torzy c:1 - e JeJ przesz 0 zic ~ pra- wszvstko. . . , · . , 
derezej pracy w swoich obozach i fabry- c~ 1'.a 4-ech .str_onach. O~epchnęła ich o~ I - , m1alem d\V!e rzeczy, o ktorych kiedys 
kach. Były chwile, kiedy Modesta Stań- siebie precz i me dała sobie przeszkadzac Wrzesien 1939 rok. Już po kilku miesią b <f • 'I ł . , . I k -
czyk uważała, że to już koniec jej życia. ; P[":::.-JDlW tym? sam)mt rokut w~tąpił~ ~o cach okupacji Niemcy wyrzucają z ich ezra me mys at e_1:1 Je_s~czk~· Jhałrn krzyw 
Więc dziwiła się często i myślała: Czemu ar 11 · aczego · - 0 PY anie wy aJe ziem·i rod · Kardas 'w em t · dzony przez us ro] wieJS 1 c opa · się jej dziwne. zmę . o raz z ysiąca- . 
to tak? Czy takie już jest przekleństwo ·P . . t P t· . t t· mi innych rodzin zaczyna się tułaczka - Czy 1est zadowolony z obecnej pra-
rzłowieka nracy? - rzec1ez o nasza ar ia. .ies par ią . . . · . . 
Przyszła ,vreszcie 1nielka chwila. w Niem- ludzi pracy. przecież to nasza Partia budu- 1 pomewierka. Przez 4 lata Mieczysław cy? - Tak, 1est bardzo zadowolony. -
czech zi:ntało _ią wyzwolenie. Wyzwolenie? .ie P?lskę. Jakże mogłabym więc być poza cały swój spryt wykorzystuje dla uniknię- Daje mi dużo satysfakcji że mogę od-

- Bynajmniej. Oueszła niemiecka straż Partią? • cia wvsyłki na roboty d·o Niemiec. Udaje . , . h . ' · k 
b - ·ł · 1 d , k " Dziś tow. Sta11czyk prowadzi spokoJ·ne, .- t d 1944 B d'Ziaływac na mnyc , ze mogę Ja o wy-o ozu. a zpw1 a s1e „ on yns a . .t _ . Mi k , k . mu się o a g y w z za uga przy- . d d . 
- Co? Do kra iu chcecie? - Nie, tam praco•n e zyc1e. esz a z cor ą i wnucz- h d · ' A - R d · k W - k kładowca mnvm mło szym o em me, po-'1"1-as ·1k· b 1 . i. . d W 'l ką w miłym dwu-pokoJ·owym mieszkaniu, c o z_i wra_z z rm1ą . a _z1ec ą OJS. o , , ' . . 

was ~~ r~bo~ęs~~wł~:~~d;.Je z:ą. ys emy chodzi codzień punktualnie do pracy i nie Polskie, mosące kra1ow1 wyzwoleme, kazywac słuszną drogę. Ze me Jest tak, 
Ale Modesta Stańczyk i tysiące jej towa- czuje si~ tak samotna, jak kiedyś. Mieczysław Kardas wie już że powstaje jak kiedyś było, kiedy to nikt mi pomoc-

rzyszek nie myślały jechać do Kanady. I choć nie ~nik~Y. i nie znikną_już zapew- nowa. Polska, inna od tej, która mu unie- nej ręki nie pod'awał. Dziś nasze ludowe 
Pragnęły wracać do Polski, do kraju, g-dzie ne zma1:szczk1 z. JeJ tw.arzy, .~o .iedna:\C. _g~y maż li wiła naukę. We wrześniu 1944 roku , t d . b t · 
.iak wiedziały, rządzą robotnicy i chłopi. rozmawiasz z mą, czu.iesz b1Jącą z meJ Ja- . _ . . . _ .. pans wo po aie synom ro o mczym 
Modesta Stańczyk chciała do „swojej" fa- ką·ś młodzieńczą energię. Energi.ę człowieka zna_Jdu1e si~ JUZ. w s.zei ega~h Il Armn, chło skim omocną rękę. 
bryki, o której .iuż wiedziała. że teraz jest '>'ryzwolonego. \ w hstopad·z1e nosi dwie bello kaprala, w ~ b. P t d . ł 

I 1a 10rę w ym u z1a . 

Drugie życie low. Kaczm.arka Pytamy porucznika o dalsze plany. 
- Uczyć się uzupełniać swoje wyk

~ztalcenie. I pozostać w wojsku. Bo woj
sko to już teraz nieod•łączna część moje
go życia. Bo nasza demokratyczna ar
mia broni wolności i zdobyczy społecz
nych ludu polskiego, synów i córek ro
botniczych i chłopskich. 

Partia dala odpowiedź na dręczące pytanla 
• Kiedy mówimy z tow. Tadeuszem Kacz- , nicy i chłopi, że motorem ideowym tworzą pytamy tow. Kaczmarka, czy jest zadowo
markiem o jego życiu przedwojennym, nie cej się NOW"i Polski jest Polska Partia Ilony i jakie ma dalsze plany, tow. Kaczma
ma on nic osobliwego do opowiadania. Od Robotnicz1. Ta sama Polska Partia Robot- rek na pierwsze pytanie odpowiada zwyk-
14-go roku życia. pracował. Był włóknia- I nicza, którą utworzyli dawni jego towarzy łym sobie miłym uśmiechem, a na drugie: 
rzem, jak dziesiątki tysięcy innych robot- sze pracy, ci co nie lękali się więzi '1 i Be- - Jestemczłonkiem Partii i o moich dal
ników łódzkich. Wisiało nad nim ciągle rezy. - To oni mieli rację, że walczyli - sz;ych pła.mich decyduje tylko Partia. 
whlmou~~ypnc~pracow~~2dniw myfil~~~Kaczmarek-an~j~żeż~ ~-~----~~~~------------------------~ tyzodniu, to 3, a szczęściem było, gdy się tern swoim własnym nędznym życiem, że 
miał0 pełny tydzień pracy. Widział dokoła w walce nie brałem udziału, że nic wtrąca 
siP.bie nędzę robotników i fabrykancki luk- Iem się do polityki". 
su;:;, \vidzi1:1ł krzywdę społeczną., widział w I zaczcło się drugie życie tow. Ifaezmar
swoim otoczeniu robociarskim ludzi, którzy ka, życie pełne pracy społeczne.i i tak nie
Ś\lriadomie i ofiarnie walczyli z ustrojem zrozumialej ongiś „polityki". W styczniu 
krzywdy, płacąc za to latam.i więzienia i 1945 roku jest już członkiem PPR. Rzuca 
Berezy, a jednak sam jakoś żył tylko wła- się w wir pracy organizacvjnej, intensyw
sm..-m życiem i własnymi zmartwieniami. nie studiu.ie teoretyczne podstawy ruchu ro 

Urodził mu się syn i często Tadeusz :Kacz botniczego, kończy Wojewódzką Szkołę 
marek zastanawiał się, jaka będzie jego PPR, pracuje jako instruktor w Wydziale 
przyszłość. Czy syn będzie tam samo we- Propagandy i w Wydziale Organizacyjnym 
getował, jak on? Komitetu Łódzkiego. Chodzi po fabrykach, 

Przyszedł wstrząs wrześniowy, przy~zla organizuje, tworzy, wygłasza referaty. bie
gor:vcz klęski i m9ka okupacji. Ucieka do rze udział w dyskusjach. Chłonie wiedzę o 
kraju z fabryki lin okrętowych w Bremie, ż:vciu, n Partii. o ustro.iach społecimvch, o 
riokad go razem z tysici,cami innych Pola- drogach wyrównnnia i krzvwd i dzieli się 
kńw wyvdeźli NiAmcy. I w Bremie, i w Lo ta wiechrn, z innymi, W 1947 roku koli<'ZY 
dzi po powrocie do niej, gdy jako robotnik Centra.Iną. Szkołę PPR. i:t. wkrótce z0sta.ie 
kanalizac~rjny pracował na niemieckim wybrany sekretarzem Komitetu Fabryczne 
„Ze11ę;arnie", i podczas kopania okopów go w jednym z naiwiększvch zakładów 
pod Toruniem pod automatami niemieckich pracy w Polsce - w PZPB Nr 1. 
strażników - Tadeusz Kaczmarek był zmu Jakże daleki jest obecny -Tadeusz Kacz
szony do inter.svwniejszego ffi"Ślenia, niż marek od przedwojennego. Jakże pełnym 
przed wojną. Dlaczego była klęska? Dla- jest to życie. którvm teraz żyje. Jakże roz 
czego jest okupacja? Dlaczego była krzyw szerzyły się .ie~o horvzonty myślowe. 
da społerzna w sanacyjnej Polsce? Dlacze- Ma przvdzielonv odn""'i"'d7.if1lnv odcinek 
go h:;-ły zbędne ręce robocze, a dzieci robot pracy - kierownictwo 2000-nej prawie or
nicz') głodowały? ganizacji partyjnej. Kieruje nią dobl·ze. 

A ze wsch0du dochodziły odgłosy wie!- Jego organizr.tcia partyjna należy do przo
kich bitew. echa epokowyd1 zwycięstw r..,.. du.iących w dziedzinie działalności politvcz 
botniczo-rhłopskiej Armii Radzieckiej. Z nej i produkcyjnej. Tow. Kaczmarek jest 
Lublina dobiegały wieści o rządzie ludowym P01)11larny wśród załogi fabryki, a popular 
o Wielkim Manif<>ście. Ziemia ~hłopom, fa- ność ta hymjmniej nie zmnieisza jego 
bryki - robotnikom ,szkoły i uniwersy- skromności. Jest w d::il!"zym ciae:u robo
tety - dzieciom robotniczvm i chłopskim, ciarzem. i2k nrzed wojną. tylko że już nie 
Polska w .ieiłnvm froncie z kr::i.iem zw.vcię biernie przy.imuj~cym swój los, lecz robo
skiego socializmu. I jeszcze coś: że wrzą- ciarzem - akt;vwis~r-. prawd::iwvm synem 
dzie polskim .w Lublinie zasiadają robot- swojej klasy. budu.iacej · so.cializm. (',..Jv 

Drogi awansu społecznego 
Robotnik na · czele wielkiej fabryki 
Ustró• demokr ac'i ludO\Ye otw era przed pucą wielkie możlhvosci 

- Spociłem <;ię od stóp. do głów, gdy/ sobie. Potrafisz lepiej, niż nie jed.en uczo~ 
mi to zaproponowano, Ja, robotnik, zwy- ny. Ujmiesz wszystko po robociarsku, 1 

kły robotnik, z wykształceniem niepełnej jakoś ci wyjd·zie. - A ja ciągle waha
szkoły powszechnej - naczelnym dyrek- Iem się. 
torem fabryki? I to jeszcze jakiej - ta-. - Przecież kierować fa bryką trzeba 
kiego olbrzyma, jak fabryka Geyera? umieć, trzeba się tego uczyć. A ja gdzie 
Przez dwa dni, które wymogłem do na- i kie<l'Y się tegb uczyłem? Czy wtedy, gdy 
mystu, chodziłem jak struty. Przyjąć czy mając jedenaście lat pracowałem jako 
<'drzucić? Przecież nie podołam. Wpraw- „chłopiec d'o wszystkiego" w hucie szkla
d';:ie i dotychczas miałem oficjalnie tytuł nej? Owszem, wydmuchiwać szkło na
wicerlyrektora fabryki zakładów uczyłem się tam, byłem nawet przez 5 lat 
Scheiblera i Grohmana, - ale to był wykw~lifi~owanym hutni.kiem. Ale. wy
rzeczywiście tylko tytuł. Pełniłem tam jed dmuch1wac szkł9 :---- t? me to, co ktero
nocześnie funkcję prz ewodniczącego Ra- wać fabryką włokienmczą. 
dy Zakładmvej - i z tym było mi doqrze. - Miałem wtedy - a było t© w maju 
Roztaczać kontrolę robotniczą nad dzia- 1945 roku - kilku znajomych i przyja
łalnością administracji, wykłócać się z ciół wśród Armii Radzieckiej, którzy prze 
nią gdy zachodzi potrzeba - tak, to u- bywali wtcd'Y w Łodzi. Op~)\\ricdziałem im 
umiałem. tego siQ nauczyłem jeszcze za o moich kłopotach. Smieli się i oburzali 
czasów sanacyjnych, gd·y jako jeden z 4 się na mnie: 
d~legatów fabsycznych u Scheib!era mu- - To ty się zastanawiasz?' A u nas już 
siałem walczy~- o prawa robotmcz.e. Ale tak jest od 28 lat. Robotnicy potrafią. 
samemu rządzie? - Tak robotnicy potrafią kierować fabryka· 

- Towarzysze z Rady Zakładowej u mi: I to jest źródłem siły Z"·iązku Ra· 
Scheiblera mówili: - Przyjm, poradzisz (Dokończenie na str. 7-ej.) 



Kro ika Pabiani.c 

Czwartek, 22 lipca 1948 r . 
Dziś: Manifest P. K. W. \ 

KINA 
POLONIA: „Alel\sander Newski". 
ROBOT1 IK: „Stalowe Serca". 

GtOS PAB ANIG 

Ludz· o.weJ 
(Doko1'iczenie ze strony .., tej). I dział n:ii, marsźcząc czoło: - Spójrz na 

dzieckiego, to jest źródłem jego zwycii;- mnie. J~stem synem robotnika, „am by
:;t\\'a nad Hitlerem. Iem robotnikiem. A teraz aż podpułko-

- Widziałeś film „Młodość M<lksyma" wnildem. Pomogła mi moja Parl!a. _moja 
- p) tali mnię. Widzi aleś jak Maks. m bolszewicka Partia, pomógł mi nasz 
stał się dyrektorem Banku Państwowe- ustrój rmlziecki. Tobie twoja Partia Ro· 
go? - ,\ ty nie potrafi-;z? Więc komu botnicza i wasz ustrój demokracji !udo· 
macie oddać kierowanie fabrykami? Czy wcj też pomoże. 
może znów wa:,zym faszystom? Zeby - 17 maja 1945 roku zglosiłem się oo 
wam przy najbliższej okazji wsa<;fzili nóż CZP\VI. l powiedziałem, że się źgadzarn. 
w plecy? Obji)lern fabrykę i - jakoś pracuję do 
~ A podpułkownik Grzeczichin powie· dnia dzisiejszego. 

~~owiue~ HlUU~O~ienia laWO~OWUO 
t \~ycirnwau a f zyczu~go młodz'.eży 

Na pod:tawie art. 38 Ustawy o po- godz. od 16 do 20, według następującego 
DYŻURY APTEI~ wszechn} m ob0\\"i~1zku przysposobienia planu stawicnnict\va: • 

Dziś d~żuruje apteka mgr. Sieczkow- zawodowego, wychowania fizycznego i Dnia 19. 7. 1948 r. god•z. 16-ta - męż-
skiego, ul. Moniusz\d 39. przy posobienia wojskowego odbędzie si~ czyźni, których nazwiska zaczynają si\; 

Jutro _ apteka mgr. Ko\\'alskiej, ul na terenie naszego miasta rejestracja literami od A do J włącznie. 
Czerwonej Armii 37. . młodzieży obojga płci, od dn. l9 lipca Dnia 20. 7. 19-18 r„ godz. 16-ta - męż-

-- ; 1948 r. czyźni, których nazwiska zaczynają się 
WAŻNIEJSZE TELEFONY l Rejestracji podlegają: wszyscy męż- literami od K do R włi)cznie. 

Straż Pożarna _ o I ~zyźni, zami~sz!wli i czaso\\'o przebywa- Dnia 21. 7. 19.J.8 r. godz. 16-ta _ męż-
Miej·ka Komenda M. o. - 63 .FJCY \\' Pabianicach. urodzeni w roku: czyżni, których nazwiska zaczynają się 

Zmiana numeru telefonu Ubezp•e- 193?. 193 I, ! 932 i 1933, oraz wszystkie li l~ra ll1 i od' S do z włącznie. 
c••talni S ołccznej - zamiast nr 208 - kobiet;· zamic-=-zkalc, lub czasowo prze- Dnia 23. 7. 1948 r. godz. J 6-ta - ko-
nr. 35. ' bywające w Pabianicach, urod·zone w !a-
p. C. K. 

_ 
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tach: 1930, 1931 i 1932. bicty, których nazwiska zaczynają się 
literami od A do L włącznie. 

Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Do rejestracji należy stawić si~ osobi- D11ia 24. 7. 1948 r. godz. 16-ta - ko-
ście z posiadanymi dowodami osobisty- hicly, których nazwiska z;:iczynają się Ji
mi, lub innymi dokumentami, stwierdza- terami od M do Z włącznie. 
jącymi tożsamość osoby. Dnia 26. 7. 1948 r. godz. 16-ta - wszy l 

p • I 
Tow. Radz.ikowski pracuje do dnia d•zj. 

siejszego bynojmniej nie ,.jakoś". Gdy z~· 
czął - fabryko zatrudniala 800 robotn!· 
ków obecnie 8.400. W roku 1 945 Pan· 

I 1 • 
st\\'OWe Zakłndv PrzerrP,słu Bawe ~iane-
go Nr. 3 wyprÓdukowaly 5 i pół miliona 
metrów tkan-iny, a w roku 1947 - 23,5 
miliona. 

Czy były trudności? - Tak, były. Mu
siał intensywnie prncować, urz)ć się, stu 
diować różne zagcidnlenia. Wiele pomo
gh Partia, wiele pomógł kurs dla dyrek
torów, u rządzony prw?. Depa rta me9t 
Kadr Ministcr:lwn Przemysłu. Pomogli! 
o~·g:rnizacja partyjna w fabryce, porno· 
gła Racla ·zaldadowa I to rnalrnmlcie 
ułatwia mu spełnienie trudnych obowiąz
ków. 

I trraz cJ7iwi sie bardzo tow. Radzi· 
kowski sw<Jim wa~rnniom z 1945 roku. 
I d·zlwi się bardzo tow. Raclzlk(lwskl an· 
gielskiem11 ministrowi Crippsowi. gdy m6 
wi, że ni<> można nacjonalizować prze
myslu w Anglii, gdyż r(')botnicy nie po· 
trafią kierownć swoimi zakładami pracy. 

- Ni0 potrafią? Potrafią. Tylko do te· 
go jest potrzebny ustrój, oparty na ma
sRch ludowych. a nie kapitalistach i ob· 
sr.arnikach. Do tego potrzebny jest ustrój 
demokracji ludowej, jaki istnieje u nas, 
w :-olsce. 

PPS. - 143 
RKU-Kom(>ncfa Garni7.0nu - 33 

Rejestracja odbęd·zic się w gmachu Za- scy opóźnieni. I 
rządu Miejskiego przy ul. Armii Czerwo- Rejestrujący się otrzymują zaświad- t WYROI\ w Pl OCESIE 
nej Nr 16 na pnrterze, pokój Nr 2 w czenia o n;łos1:eniu si\' do rejestracji. n, I.OWI·. ·1 rnGo 

1111--1:111:1111111111111111B1111111:n1m11191111-11H-1111-1111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 \V dniu JO bm. przed Sądeii:i- Okrę;o~m , I n I k w Warszqwie nastąpiło, po blisko n11es1ęcz· 

n nu 

• er ze P O r O Z r Z Y S C e ncj przerwie. W7.no~vic11ie .~o~prawy przę· 
ciwko proboszczowi pnrafn sw. Wawrzyn· 
ca llll Woli, ks. ł„owińskiem11, os~arżo11ernu 
o nadużycia nalury gospodarczeJ. PZ wykonały p an 110 pl'ocent eh Po wysłuchaniu orzcczc~ ~icglych, po· 

N' b 1 d twierdzających nl,,t o:s~arzei~1a o.raz leka· .. 1e ez ciut~1y spoglą amy wstecz, oce-1 rze udział około 50 proc. całej załogi, to Poważny wpływ na obniżenie się od- rza psychi<•tr, ktory n~e s~\"'.icrdz1ł u .oska~ 
n:~Jąc nasz polroczny wy)lek, który przy znaczy 4602 o -ób, z czego 2-108 kobiet, setka produkcji pierwszego gatunku ma żonego ża·foe.i tlolcghwosc1 psycl11czneJ, 
~10~! nam przekroczenie planu o dziesięć 2027 mężczyzn i 167 młodocianych. Od rów11icż wzrost wymaga1·1 konsumentów Sąd wydllł wyrok, mocą l'tórcgo .ks: ~0-
1 .P?ł pro~ent. Sukces nasz jest tym pel- listopada 1947 r. - 196 przodowników - tak krajowych jak i zagranicznych. wiński ~kuzany został na '-' lata więziem~. 
-~\-ęJ.szy, ze \\·szystkie oddziały Zakładów pracy otrzymało pierwsze nagrody, 198 Już bezpowrotnie mini;ły te czasy, kie:ii~ DNI fo\l!KONOSZY" 1 810-LECIE 
.;Ł?zyly się nat'1. Przędzalnia czesankowa - drugie i 189 - trzecie. Wśród nich goto\\'y towar wyrywano poprostu z rąk, " Jł•;LE. 'mJ Gó.RY 
miała zaplanmvane 507 .750 kg, a wyko- tacy jak: $niady l(arol, Kacała Janina, ni~ bmrlzo bacząc na to, którego on jest Podczas uroczystości obchodu 84.0-lecia. 
nała 602.368 kg, co daje 18,6 proc. prze- Rybak Karolina. Doniec Helena, Doniec gatunku. Pierwszy głód został już za- i<-+nieni::l. Jefo.1i0i Góry, które roznoczn~ 31~ 
kroczenia ptanu. Przpd·zalnia średnio- Stanisław, Pawłowska Helena BuJ·no· c:poko1·ony Zacz"namy 1'uż teraz uważ- 15 "ierpn:a i trw3 c Li;J.i. w połącz~nm ~e 

" ' -- • • J , •. t )) ; r· ·l" o ·zy" do <>3 !!llerpma przędna W)honata plan w 105 proc„ da- wicz Stanisława, Karbowiak Wacław, nie patrzeć i badać to, co konsumujemy. ~~·"'';: e~n·;. ~-~'.'tl~~;io~!e tnblicy p;miątkowej 
.i;tc 1 ~8,49:3 kg „nadprogr~mowo". Przę Hanebac~ Zofia, ~-rzezińsk~ Ja~ina, Rę· l Jeśli chodzi _o za~ranlcz~yc~ odbiorców; l ~ 0j;;~J~Ct"l:~m \~ :.!e.;;;~iwa LE.rz)'woustego, za· 
clzalrna odpad·kowa wyrob:la 121 proc„ bacz Jamna, l(asmska Jamna 1 Nossak to zaryzykuję tw1erclzeme, ze to, co om t')7.yr~e::, Jeleni"! Gery. 
tkalnia - 113 proc., a oddział waty - Władysława, byli nagradzani trzy- i czte-

1

1 obecnie odbierają od nas, nie tylko w ni· w związku z jubilcu zem zostnl pow~la: 
115,5 proc. rokrotnie. czym nie ustępuje wyrobom przedwojen ny specjalny komitet ?bchodu 81~·lec1.a. 1 

Pomimo lak poważnych osiqgnięć nie Po\\'sta3·c P''tanie 1"ak się przedstawia, nym, ale i przewyższa je. przy czym na· „Dni Ktarkon?szsy", gkutoro1."'1..,.11oprzeazdaanr;teynityJ~!= d' b •' J 1· . „ J : • • • 1 1 : • • d • k • przygo owa111e zcre są„ zę. a ysmy po <O~a 1 nasze~o „ryw~- pkosc towaru, ktora przec1ez nie za- i ezy wz1ąc po uwagę, ze par maszy nych i sportowych. 
la PZPB Nr I, z ktorym ":''spolzawo?n.1- wsze jeszcze idzie w parze z ilością . .Mu-! nowy pozostał .ten sam. . .. 
czymy. Dokładne obliczeni? są wła.snte simy tu ud·~rzyć 5ię w piersi i przyznać, I . Te wszptk.1e. ~rzyczyny by~a1mme1 
przep!·owad~ane p;zez Kon:1tet W~poł~a- że jakość ostatnio nieco spadła. 1111e uspraw1e<ll1w~a3ą nas: J;~ko c towaru 
wod111ctwa 1 wk:~tce dowiem~ s1~, 1ak p . "!.' • mierzy sie ona ilością pro-' musi zawsze stac na naJwyzszym µozio· 
dfleko wy~rzed:t11 n.a; robotmcy PZPB duk~j~te~o~~wej w pic.rwszyrn gatunku,, mie. Zr~~imy wszystko, by do tego do
Nr 1. ~resztą •. kto \\'te.··: . więc pozwolę sobie przytoczyć odnośne'. r:owad~1c. ~yst~n:atyc,zne ?dprawy : 
. , W c1ąr;u ubiegłego połrocza poczyn.1- dane, biorac za podstawę 75 procent pro- I k1erow~1.karn1 od?z1ało:v, n1f!JS~ram~, sa 

hsmy wiele, by wykorzystać wszystkie cl·ukcji w pcierwszym gatunku jako dopu- Iowy.mi 1 przocl~Ją~Ymt ro~otni.ka~11 wy-
nasze możli\\'ości produkcyjne. Przę- szczalne minimum. w styczniu wiec wy- I dat111e przyczynią sH; do os1ąg!11ęcta celu. 
dzalnia została już całkowicie urucho- produkowaliśmv 70.4 proc. towaru· pierw 

1 
A takie odprawy odbywają stę: W ty'!1 

n~iona.- W końcu czerwca :uszyły ostat- szego ~atunku." w lutym_ 80,3 proc„ w samy!n celu ulep-zony zostante nadzor 
me, nieczynne dotąd wrzeciona na przę- marcu _ 72 proc„ w kwietniu - 68,3 tech111czny. . . . . . 
dzalni odpad·kowej. proc., w maju _ 59.2 proc„ a w czerw-: Jestem pe:v1en, z~ nasi. r?botnicy, kto: 

ODRODZENIE l\IODRZEWIA W OJ„SCE 
Polskie N<iukowe T-wo Leśn . którego 

zadaniem jC'st troi' ka o stan leśnictwa. . w 
Polsce. podjęło sprawę hodo.wli modrzewia, 
specjalnie modrzewia polsluego. 

Towarzystwo zwróciło się do zakładów 
naukowych wyzszych 11czelt1i z prośbą, o pod 
jęcie prac badawczych nad polsMm mo
drzewiem. Ponadto Towarzystwo wystoM· 
wało apel do wszy~tl~ich . leśrtików w Pol· 
sce o inwentaryzacJę i op1e"ke nad resztk1· 
mi modrzewia· polskiego, jakie uratowały 
się w naszyr:h lasach. 

Tfybunanft-1'~ • •· •. „ •. ,.,,.,IK!i!itiAiAliłi WJJlW fJ.ooa 
a115.1.1:11:Ml@Ji'i*•gc-c1a:a!t•ał3fł:EA 

N a wykoli.czalni tJ Jko część drukarni cu _ 66,2 proc. z jednej strony przy- r~y wykazali tyle of1~rnos.c1, t~k w okre 
posiada jeszcze pewne możliwości roz- czyn;i tego zjawiska jest zmniejszenie st odbudowy Zakladow, Jak_ '.W ciągu 
szerzenia zakresu pracy. Sloj:i tam mia- czujności robotników, zwracających w tych cał)'.ch trze:h lat, uczy.mą Jeszc1,e ie 
nowic..ie dwie maszyny - jedna znajd'l1je tyrri okresie większą uwagę na ilość pr?-

1 
den \~ys~łek, ktory .pozwoli nam pro~u~ 

się w remoncie, a drug<l czeka swej ko- dukcii a z drugiej - pewne pogorszenie k?wac 01e tylko duzo, ale I dobrze I a 
lejki. Prócz tego wykoticzalnia. ma jedno sie. sŁ1 ; 0wca, który otrzymujemy do pro-l 1110. lni. Gerlach wąskie gardlo - rozszerzaczk1 ramowe. dd~·u~k;_c~ii __ ....:, ___________ ~--------..:.:.:.~.:.::;.::;.:;~-------------_,,,-----
Choć pracują na trzy zmiany, nie mogą „ 
podołać pracy. Wkrótce jednak i ta prze- Sieradz 
szkoda zniknie. Stojąca bez.czynnie z po
wodu hraku łar1cucha jedna rozsz"rzacz
ka, już wkrótce ruszy, co nam zupełnie 

„ 

rozwiąże sprawę. 

Warto, myślę, poświęcić słów kilka roz. 
wójowi ruchu wielowarsztatowego w na
~zych Zakładach. Gdy w styczniu roku 
bieżącego 1566 tkaczy pracowało na 2 
krosnach, 1640 - na 4, 78 - na 6, a na 
ośmiu nikt nie odważył się jeszcze za
czać, to obecnie na dwójkach pracuje 
1530 tlrnczv na czwórkach - 1810, na 
szósikach.-::.i 14, a na ósemkach-2·1. W 
takiej samej mniej więcej proporcji wzr? 
sła wi lowarsztatowość na prz~dzaln1. 

W wyścigu pracy indywidualnym bie-

·c wo pra a 
z tacza coraz zer ze krte 

skiej w Si1~n1dr.11, Chłopi - s;imopomocow
c•• zobowiązali się wykonać w ramach 
V:spółza'll/Odnictwa do c111ia 31 grudnia b.r. 
następujące pracC': 

Chłopi - samopomo~owcv z gminy Za
c:zimie wezwali do wspotzaw0dmctwa pra. 
cy samopomocowców w Szadku w m.stę-
pujących działach pracy: . . . 
Urządzanie naipraktvczme1szych 15noJO

wni stosów kompostowych, nalezvtego 
utr;vmania podwórz i zabudowań gospo
darskich. 

Z dalszych sprawozdań dowiedzieliśmy 
się. że na terenie gm. Zadzimie. urzą?zo~o 
0 świetlic wvnosc>ior.vch w rad10odb1orn1-

ki i książki oraz wypożyczalnię książek w 
Zadzimiu zorganizowano wzo1•ową pomoc 
sąsiedzką podczas akcji żniwnej. 

W wolnych wnioskach omówiono spra
wę założenia kół sportowych, zgłaszania 
kandydatów do v.--yższych uczelni i szereg 
spraw organizacyinych. . 

Na terenie gm:nv Wierzchy za:v1ązała 
sit< Gminna Korm~;a Współzawodnictwa z 
iniciahwv Zwią7ku Samopomocy Chłop-

Zagospodarowariie w 100 procentach o~
łogów. konserwacie obornika, (p?pra~1en:e 
cna obór, gnoiov·r.J i zakładame zb10rm:: 
ków na gnoiówkę), przeprowadzenie akc.J1 
rr..asowei:io szczepienia inwentarza oraz ~~1ę 
kszenie o 50 proc. dostawy żywca do m1eJllC 
spędu. 

R Ad l/lrl~ P•orr~nw<ka B6 TelPfonv: Rioda~tor Nact. 215•14. <:;ekrPtar!at 2'i4-2t. Red. l'IM<'DS 1'12-31. 
v\) r , fl. WCA.- Wo~ew r<nmłt~1 PPR w Łod~I l(„mllPt RPr1akV~l:~~05 e~ ~l G mal R S W Pias~". Admioistracla ole orzvlrrrnle odóowledzialności ta temilnowv druk oglostel.\. 
Dział ogłuszeń: ul. PiotrlLowsk.a 55, tel. 111-50. Konto PKO - · a r · · · · „ 



_s_u_. 
8__..,,.,_...,.,,~_,__--------...... ..._----------...... ----...-.------------------------------------~-------------------Nr 200 

TEATRY Ze aport•• 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. Jedną koszulkę zdobył- teraz myśli o drugiej 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" PlotrkOW9ka 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEon MUZYCZNEJ ,.LUTNIA„ 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 ,,ROSE-MARIE„ 
romantyczna operetka w 7 obrazach -

Otto He1bacba Udzla~ bierze 60 osób. - Chór 
- Fl'llet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
oyc1a w Spółdz1eln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru etylina od 
godz. li. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
n~ „JOANNP: Z LOT A.R YNGII" z Ireną E1cble 
row:uą w rolt tytułowej. Ucl.ział biorą: Stanl
sła~ B.ugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
11:ynsk1, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jani1sz Jaroń Michał Me
lina, Adam Miko'łajewski, fad~usz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo'lyc,ia pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t"!I. 123-02. 

Letni teatr „OSA„. ul. Zachodnia 43, tel. 1411-119 

Dziś "' godz. 19,45 ,.W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE" . Ostatn:e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" iz H. 
Makowską, W. Brzez1ńskrn, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa„ przygotowuje jedną z naile?

szych komedii muzy-::znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystaw!en'a „Rozkosznej dzlew 
~eyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaangd 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

«INA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn

ne. 

BAŁTYK - ,',Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJJ{A - „Gasr..ący Płomień" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Ak!tualności przeaiesiono 
do kina „Hel'·. 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21 . 

. HEL - „Konik Garbusek" 
TTUZ .'\ - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w nieW. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - ,.życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYI..'J1,VY - „Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, .w niedz. 15. 

SWIT - .. Carrie kłamie" 
g<Jdz. 17,30, 20; w niede. 14,30. 

TECZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w o~rodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21 .w niedz. 15. 

WISŁA - ,~Meloriia serc••, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓKNTARt - „Melodia Serc", gode. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Postrach Mórz" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K'no nieceynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy przez rad ·o 

Pięć minut z nowokreowanym mistrzem Polski na szosie 
Gdy ubiegłej niedzieli późnym wie<:ZOrem o I Zawdzięczając temu, że starszy jego brat Ma-1 cwł'J naszych szosowców. Zdawalr?ro so.ble 

trzymaliśmy de n :!s·zę o zwycięs~wie Pietraszew rian, który n: e dawno dopiero wyc<Jfał się z sprawę, że mam ku temu warunld . .No i pr. a· 

sk1ego we W -lawiu i zd0byc1u przez niego ŻY".ia sportowego, zaczął pracować w firmie cą i sportowym try):Jem życia ,:opiąłsn swego. 

ko~zulk1 z b. · m orłem, w całej _redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg0. Któregoś dnia brat \N roku ubieglym ;.dobybm mist · %s lwo P'Jl-

neJ i zecern i zapanowała radość. ofi-arował mu ramę rowerową, a Lutek e; wła- s1<! w wyścigu na ou:>łaj, a \, 1.ym rn :.. u rn : 

- Nares'lc '. e nasz „Pietrek" pokazał swe pa snych oszczędności p<>d0kupywał pozostałe str7<'~'wo, na którym mi :iajbardz"'i za?c.i:cti ·; 

zurki - mrucz.al pod nosem nasz tytularz i części i wkrótce zmontował SW\ pierwszą ma· -· na si<:sie. 

z werwą wziął si~ d_o sk!adania . dw~szpaltowe szynę. _ Po raz pierwszy z;aryzykowałem w nie-

go t)'.tułu: „Lo~n.amn Pietraszewski mistrzem - ścigać reczęłem się z błotnikami i na dzielę krótki finisz na prnestrzeni nie dłuższej 

Polski na szos:.e · , . . . „Torpedz:ie" - wspomina te odległe d·ziś cza- niż 60 metrów i przekonałem się, że nie jestem 

- Taką wia~omosć daJCle na pler~szą k~ sy Pietraszewsld. mniej szybki od Wrzesińskiego, czy Rzebk-

lumnę - darł się zawsze zaaferowany 1 prędki . . kiego. Rzeźnicki pociągnął na kółku Wrnes !ń-
redaktor nocny, a masizynkarz w mig złożył - Było nas czterech bra01 1 wszyscy C'Zte- k' 1 . od : ł . . . d ś 

tych kilkanaście wierszy aby nie tylko Łcdź rej palil iśmy się d0 kolarstwa. Dzisiaj kto wie, s. :e~o, a. e nie . sp ~iewa się, z~ Je ~'J~z~ h 
ale Kalisz, Ostrów Piot;ków i najdalsze pro~ czy nie byłaby z nas dobra drużyn.a olimpij- met 1 mhn~eb wydłciągną bzdgr~phy. a os aa.km:: 
· · · . '· · . · k d b · J' 1 · • d me rac o sze em o y woc warszawi ow 
lnCJe d0w1edziały S'lę Jak najszybciej 0 sukce- s a, g Y Y wszyscy zy 1, a e mestety, Je en . . dl t 
sie łodzianina. z niell zginął w Oświęcimiu, a drugi na wojnie. 1 pierwszy wpa e.m na me _ę .. 

Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko Poizostałem teraz tylko ja. . - Tr<\.Sa. wyścigu -;- mo'."'1 nowo~reowany 

Jarskiej Łodzi, jednym z tych, dzięki którym - Jak do tej pory jeździłem bez specjał· mistrz Pols.ki - !'yła rowna J~ stół L '.ak mo

kolarstwo u nas zdobyło sobie taką popular neg0 powodzenia. Prześladowały mnie gumy i n'Jtonna, . ze mozna było 1:1~nąc na siodeł~u. 
n0ść. Nic też diziwnego, że każdy jego sukces najrozmaitsze defekty. Nie jeden zapewne z C'.izas mozna było wykre;oc_ lepszy, al~ nikt 

znajduje tak żywy tftł.dźwięk wśród wszystkie młodych kolarzy będąc na moim miejscu mach n~e miał och.ety ri.a rozrobk1; Wszyscy .Jecha

h sportowców. nąłby ręką i rzudł rower w kąt ale ja posta- 11smy n.a fimsz. Jedyną ucieczkę z.am~Jował 

Lutek zapoznał się z rowerem mając 9 lat. nowiłem choćby na us·zach wysunąć się na Sałyga. P? 120 km. i:olek urwał sę ~ ~rzez 
· 25 km kręoł sam, ale niestety załamał s1ę 1 dał 

Co nas dzisiaj czeka? 
w p erwszym dniu ogó nopo!skich igrzysk s~ortowych włókniarzy 

się dojść. 
Kończymy naszą r0zmowę. Na e;akończenie 

pytamy się jeszcze o najbiiższe plany Pietra
szewskiego. Lutek przez chwilę zastanawiia się 
i odpowiada: „chciałbym z.dobyć je6'Z<:ze gór
skie mistrzostwo Polski .. " 

Dzii•;i<1j rozpoczynają się w Łodz.i c.ztero
dnio we Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Wló 
kniarzy, będące ostatnią eliminacją przed O· 
gólnopolskimi Igrzyskami Związków Zawodo
wych w Warszawie. 

ŁóDZ, godz.. 16.00. Stadion Włókniarzy, ul. (~.\ 

Program dzisiejszych impre(l; przedstawia 
się następująco: 

Kilińskiego, róg Tymien.ieckiego - pływanie, 

gry sportowe żeńskie, piłka nożna. 
Godz. 16.00. Stadion „Wima" - lekko

atletyka męska i żeńska, tenios. 
&>dz. 18.00. Boisko DKS - piłka no±n~. 

Godz. 18.00. Boisko „Arco" - gry sportowe 
męskie. 

CZW ARTEK 22 LIPCA: ZGIERZ: Godz. 18.00. Stadion :Miejski -
Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Reprezentacji piłka nożna. 

w Parku im. ks. Poniatowskiego. ALEKSANDRÓW. Godz. 16.00. Bojs.ko Miej-
Godz. 1 O.OO. Złożenie wieńca na Płycie Nie- skie - boks. 

znanego żołnierza. I PABIANICE. Godz.. 18.00. Stadion PKS -
Godz. 10.30. Defilada. piłka nożna. 

Godz. 12.00. Otwarcie Igrzysk przed siedzi- TOMASZÓW MAZ. Godz. 16.00. Stadion 

bą Zarządu Głównego, ul. Traugutta 18. I W, P. - boks. 

Tylko dwa spotkania eliminacyjne 
odbędą się w ramach piłkarskieg11 turnieiu otim~iiskiego 

LONDYN (obsł. wł.) - Wobe-c zmniejszenia (W razie wyniku remisowego drużyny powtó· 

się ilości państw uczestniczących w olimpij- r'lą mecz następnego dnia). 
Wy;«>nione w ten spos<'!b 16 zespołów sta

skim turnieju piłkarskim do 18 zespołów, Mię- nowić będzie pierwszą rundę turnieju olimpij· 

dzynarodowy Związek Piłki Nożnej postanowił skiego. Szczegóły odnośnie spotkań tej rundy, 

przeprowadzić tylko dwa spotkania elimina- które rozegrane zostaną w Londynie w dniach 

cyjne zgodnie z odbytym już losowaniem. 31 lipca i 2 sierpnia, podane zostaną prze.z Mię 

Dnia 26 lipca Irl<!ndia spotka się z H.:ilan- dzynarodowy Związek Piłki Nożnej (FIFA) po J 

dią w Portsmouth, a Luxenburg grać będzie zebraniu, które odbędzie się w Londynie dnia I 
t-eqo samego dnia z Afganistanem w Brighton. i 25 lrpca br. Lucjan 

Zamiast Londynu Amsterdam 
Na mistrzostwach świata n~e powfnno już zabraknąć naszych kolarzy. 

K azdy niemal wyjazd na~zych sportowców 
la. granicę budzi w kraju wiele dyskusji 

na temat, czy warto było ich wysyłać, czy nie 
lepiej byłoby te pieniądze obr6eić na inny cel 
itp. Wyjazd naszych lrnjakowr,ów na olimpiadę 
spotkał się z silną krytyką i wywołał przede 
wszystkim wśród snmych nawet sportowc6~ 

niesportową zazdrość. Najbardziej może za· 
zdroszczii. wyjazdu kajakowcom kolarze, o mo· 
że nawet nie tyle sami kolarze, co irh sympa· 
tycy i ldbice. Ci są zawsze najbardziej „po· 
krzywdzeni'' i najdotkliwiej przeżywają. po· 
dobne „tragedie''. Kolitrz cóż, po biadoli, pona· 
rzeka, a w końcu dosiądzie swego stalowego 
rumaka i... z wiatrem zgubi swą „krzywdę''. 

Trzeba jednak na trzeźwo zostanowić się, 

czy wyjazd naszych sympatycznych chłopaków 
przyniósłby im jakieś sukcesy w Londynie i 
czy nie lepiej się stało, że za.miast na. olim· 
piadę mają pojechać ponoć na mistrzostwa. 
świata do Amstel"damu. 

SZOSOWCY NIE MIELI PO CO JECHAC 
DO LONDYNU 

Jeżeli możemy pomyśleć. o jakichkolwiek suk 
cesach na arenie międzynarodowej, to przede 
wszystkim musimy mieć na m?śli naszych szo
sowców. Cl poczynili niewątpliwie duże postę· 

py i w .chwili Qbecnej Sl} o kla~ę lepsi, a;niżeli 

byli przed wojną., na co wskazują przede wszy 
stkim ich cza~y. Poprawili również znacznif' 
swą. ' taktykę jazdy, dzisiaj potr;fią. jeździć 

już zespołowo (o czym dawniej było nie do 
pomyślenia) i wygrywać swoje atuty w zależ

ności od charakteru wyścigu. 
Są to ważne ·zalety, które nabywa się tyl· 

ko przez częste ~tarty w silnej i wyr6wnanej 
konkurencji. Wyścigów w konkurencji między 

narodowe.i nasi kolarze nie mieli wprawdzie 
wiele, ale już takie dwie imprezy, jak wy
ścig Warszawa - Prai.ta Warszawa i dookoła 

Polski - dały im wiele doświad<:zenia i ruty· 
ny - mimo to nie wróżylibyśmy im żadnych 
sukcesów na olimpiadzie w Londynie, gdl'by 
się tam znaleźli i przyznamy otwarcie, .te 
uważalibyśmy ich wyjazd za ... chybiony. 

Olimpij~ki wyścig szosowy, jak w ogóle 
większość wyścig:Sw szosowych dla amatorów 
na Zachodzie, rnzgrywa ne są. na trasie nie 
dłuższej od 100 kilometr6w i to już chyba mó· 
wi wszystko. Jest to więc wyścig obliczony 
wyłączne na szybkość, do którego potrzebny 
jest odpowjedni sprzęt i przy!-{otowanie, które· 
go nasi zawodnicy na tym dystanRie 41ie mają., 

gdyż wi;:zystkie wyścigi szosowe są. Jl nas roz 
grywane na dy~t.an •11.ch o wiele duższych. 

TOROWCOM STAŁA SIFJ KRZ'YWDA 
Pozostają. więc jrszcze torowcy. Mowa mo· 

że być tylko o dwóch: o Kupczaku i o Beku. 
Ich wyjazd uważaliby.~my za bardziej wska· 
zany, choeiaż szanse ich na zajęcie jakiegoś 

punktowanego miejsca byłyby jeszcze mniejsze 
od szosowców. Ale torowcy nasi mogliby przy· 
najmnjej wiele skorzystać startując w najsil· 
niejszej konkurencji mjędzynarodowej, z któ· 
rą, w przeciwieństwie do naszych szosowców, 
nie mają. zupełnie styczo.(lści. Wyjazd więc na 
olimpiadę przyniósłby przynajmniej im wiele 
korzyści i niewątpliwie wpłynął na porlcią,g· 

męcie się ich przynajmniej o klasę. Bek ma 
w~zelkie zadatki 'Ila sprintera o dużej klasie 

Jakie imprezy czekają nas 
w m esiącach prougandy. soorłu pływackiego - li1cu i s'.erpniu 

międzynarodowej, 11.le nigdy n.im nie zost1tnie 
startując wyłącznie z... Kupczaldem. 

OKAZJA DO REWANtU 
Pozostają. nam jeszcze mistrzostwa mata 

w Amsterdamie. Sądzimy, że tutaj już nie za· 
hraknie naszych kolarzy, 11.ni szosowc6w (wy· 
ścig szosowy rozegrany zostanie na dystansie 
200 km - a. więc na „naszym" dystansie), 
ani torowców - w przeciwnYI?! wypadku kolar
stwo nasze byłoby rzeczywiście sportem upo· 
śledzonym.. A przecież na. to chyba nie zasłu· 
gujefl 

Odprawa naszysh olimpiiczyków 
WARSZAWA fobsł. wł.). - Onegdaj odby· 

la s:ę w s.aJi konferencyjnej Stadionu Woj&ka 
Polskiego w Wars;zawie odprawa rzawodni.ków 
i towarz'Y6zących i.m osób, udających się na 
Igrzyska Olimpijoskie do Londynu. 

123 Czech6w 
jedzi.e do Lon~ynu 

PRAGA (obsł. wł.). - Podano tu-taj do wia
domości, że ekspedycja olimpijsk-a Czechosło
wacji na Igrzysk.a w Londynie składać się bę
dzie ze 123 osób, w tym 70 z.awodników. Pierw 
sza grupa ekspedycji opuści samolotem Pragę 
dnia 23 lipca. 

Ligowe wczasy 
~RAKÓW (obsł. wł.). - Korz'Y6tając z 3-tv· 

godniowej przerwy w zawodach piłkarskich li 
gowi gracze drużyn krakowskich wyjechali na 
wczasy. Drużyn.a „Cr.acovii" łącznie z kierow
nictwem udała się do poblisk.ich Myślenic, 
gdzie ma umożliwiony trening na miejscowym 
stadionie. 

7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 
Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (L) Transmisja Nabożeństwa z Ko
ścioła Garnizonowego w Lodzi. K~anie wy 
głosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 (L) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(L) Koncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.15 Rezerwa. 
13.45 Audvcja dla wsi. 14.30 (Ł) Utwory 
L. v. Beethovena (płyty). 15.45 „Manifest 
PKWN" - odczyt. 16.00 Muzyka poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 „Popu
larna muzyka polska". 18.35 Montaż lite
racki. 18.55 Rezerwa. 19.30 (L) Koncert 
muzyki czeskie.i-(płyty). 21.00 Dziennik. 
22.00 (Ł) Symfoniczna muzyka holender
ska (płyty). 22.25 (Ł) Wiadomości sporto
we lokalne. 22.23 (L) Omówienie programu 
lok. na jutro. 22.35 (Ł) Polska muzyka 
symfoniczna (płyty). 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Wiadomości snortowe. 2;3 .20 
Program na jutro. 23.30 (L) Zakończenie 
sudvcji i Hymn. 

Kalenda,rz imprez pływackich w obecnym 
sezonie letnim przedstawia się następująco: 

22 - 25 lipiec: I runda rozgrywek Ligi pił

ki wodnej w Warszawie. 

20 - 21 sierpień: Zawody pływackie vr ra
mach Ogólnopolskich Igrzysk ZWliązków Za
wodowych w Warszawie. 

29 sierpień: Wyśoig pływacki Wilanów -
Warszawa. 

Drużyn'll. „Wisły" pod kierownictwem tre
nera Kuchyn.kJ wyjechala na Halę Gąsiennico
wą. Ligowcy „Tarnovff' spędzają 3-tygodniowe 
wczasy w Porąbce k/Rożnowa. 

D-028473 

31 Upiec - 2 sierpień: Rozgrywki o wej· 
ście do Ligi piłki wodnej we Wrocławiu. 

Początek sierpnia: Igrzyska Bałkańskie w 
pływaniu, skokach i piłce wodnej w Alban.ii. 

8 sierpień: Międzymiastowe zawody ' Gliwi
ce - Warszawa w Gliwicach. 

14 - ' 16 sie r pień: Głńwne mistrzostwa Pol· 
•ki w„ Wrocławiu. 

29 sierpień: Rewanżowy mec.z pływacki 

Czechosłowacja - Polska w Pradze. 

4 - 7 wrzesień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wodnej we Wr111Cławiu. 

5 tub 12 wrzesień: 'Zawodv - zamknięcia 

S07.0nu. 

Znów rekord świata 
MOSKWA (obsł. wł.). - Znany sztangista 

radziecki, rekordzista świat.a. Iwan Malijcew 
(Spa·rtak) usta:iowił nowy rekord świata w wa
dze półciężkiej , w =dnoszeniu cieżarów. wv
oychając lewą "'":> ą J 11,5 "k q. \Vq'ł; tPn ie-St 
leoszy od dotyi:hrz.asoweqo ·rek ordu o 6,5 kg. 

• 
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